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Cena ł5 gr. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Popularyzowa~ 

zasady kontraktacji 
wśród chłopów 

Nr 23'7 (f86'1) 
ROK VI. 

W chwili prowadzenia 

śRODA 

dochodzeń 

Kłamstwa 
• • USA 

Uchwała R:ądr< : dnia 22 sierpni« br. 
sl1wrza niez1t>?frle ilogod11e, sprzyjające 
kvtntnki dla huduiccuw, ko11truhtującydi 
lr:odę clilew11ą. Nigdy jeszcze chłopi -
hodo1ccy nie korzystali z Vihich ulg, ja­
kie uzyslwli w 11owym systemie lw11-
tnif:tacji. Żeby uchimia R::11du została 
w pełni zreali::otca1w, żeby pr::.)7tlosla 
efektywne i s::ybkie rezulta~y. musi on.a 
dotrzeć bezpośrednio do J1U1s chłopskich, 
do producentów tr::otly chlewnej. Chłopi 
powinni się dokładnie zapoznać z treścią 
uchwały, winni wiedzieć jakie ulgi i 
kredyty im przysługują, · muszą jednym 
.1!owem być szczegółowo poinformcnwm 
o nowych u:arunkach kontraktac;i. ]es~ 
to tym Jwniecznieisze, że wróg nie co/11 
się przed żad11q Jl(tjperficlniejszą plotlrą i 
oszczerst1r:en~ żeby szlwdzić sprawia 
icontralaacji. 1cero 

zagłuszone zostały przez warkot samolotu, 

Nasze rady narodowe, koła ZSCh i 
gromadzkie organizacje partyjne W 
pierwsz)m rzędzie powinny szeroko po• 
p11laryzować i wyjaśniać nowe za.sad)) 
kontraktacji, 

Kontraklacja i skup żywca nie sq bx"" 
;iajnmiej jednorazowq, przemijajqcq a1c"" 
cjq, lecz systematycznie i planowo re-
11lizowanym programem całorocznej pm• 
cy zarówno gospodarczej, jak i p_olity,„ 
czn o-uświ-Odamiajqcej. 

dokonującego nowej prowokacji 

Elektrownia zjednoczenia energe­
tycznego okręgu Dolnośląslrie&-o w 

Pilichowicach. 
Na. zdjęciu: Jan Rusiak i Jerzy Woź 
niak, pociczas kll'nserwae.ji turbiny. 

CAF - fot. Nowosielski. 

Szpi dzy USA 
przed sądem w Sofii 

SOFIA. - Przed sądem okręgo­
wvm w Sofii rozuoczął się proces 
g1~upy szpiegów Z\v-erbowa11ych przez 

Nieudany zamach na gen. Nam lra 
PEKIN. Korespondent &gencji Nowych Chin donosi1 że w Kae­

sougu -ogłoszono wyniki dochodzenia w sprawie ostatniego zbom­
bardowania neutralnej strefy Kae3ongu przez sa.molot amerykański. 
Celem tego nalotu było zbombardowanie siedziby przewodniczące­
go delegacji koreańsko-chińskiej gen. Nam Ira. 

Raport w sprawie wyników dochodzenia skierowany został do 
dowódcy naczelnego koreańskiej Armii Ludowej gen. Kim Ir-sena 
i do dowódcy ochotników chińskich gen. Peng Teh-huei'a. 

Raport stwierdza m. in„ że w dniu 
1 września o godz. 0.30 wojskowy 
samolot amerykański w~rgn:ił na 
obszar powietrzny nad neutralną 
strefą Kaesongu i zrzucił 2 bomby, 
które wybuchły w odległości około 
600 metrów od rezydencj'i gen. Nam 
Ira. Po ct.rzuceniu bomb samolot 
krążył jeszcze około 5 godzin nad 
neutralną sti·efą, dokonując rozpo-
iznania. 

O godz. 5.45 w dniu 1 wrzesma 
delegacja koreańsko - chińska iza­

wiadomiła telefonicznie delegację 
amerykańską o tym nowym pogwał 

ceniu neutralności strefy i prosiła 
o przysłanie oficerów łąeznikow;ch 
w celu wspólnego przeprowadrz.enia 
dochodzenia. Po dłuższym zwleka­
niu przedstawiciele strony amery­
k;,i1sklej pułkownicy Kinney i Mur 
ray prizybyli do Kaesongu i wspól­
ne dochodzenie rozpoczęło się o go­
dzinie 10.00 na miejscu incydentu w 
pobliżu Pinkodon. 

r;::ana \\7wiadu amerykańskiego 
dla prowadzenia szpiegostwa wo)­
sko\v2go i gospodarczego oraz orga­
nizowania dywersji przeciwko Bul­
garskie) Republice Ludowej. Szpie­
clz.y ci zostali przerzuceni na tery- Z 
torium Bułgarii z Grecji. kroniki 

dyplomafycznei 

Podczas oglądania leja bombowe­
go plk. Kinney próbował insynuo­
wać, że skutki eksplozji materiałów 
wybuchowych rz:akopanych w ziemi 
mogą być takie same, jak skutki 
eksplozji bomb zrzuconych z samo­
lotu. 

Oficerowie łąc-m.lkowi deleg-acji 
korean'Sko cniti dej wska.zali na 
fakt, że leje bombowe i odłamki 
bomb, którymi usia.na. była ziemia, 
świadczą niezbicie o tym, że bomby 
zostały zrzucone z samolotu. 

· w@::;scy poi!sądni w li;:zbie 6-ciu 
oskarżeni są o zdradę stanu, o zbie­
ranie danych s!piegowskich - gos­
podarczych i politycznych, dla wy­
' iadów obcych, o organizowanie 
nielegalnych grup antyludowych w 
celu podważenia władzy ludowo-de­
mokratycznej oraz o kolportowanie 
kontrrcwolucy.inej litera'tury, wy­
mierzonej przeciwko Bułgarskiej Re 
publice Ludowej. 

WARSZAW A. - W dniu 4 bm. 
nowomianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny &lwecji 
w Polsce, pan Claes Eric Exelsson 
Thuroe von Post złożył wizytę wstę 
pną mirristrowi Spraw Zagranicz­
nych, dr Stanisławowi Skrzeszew­
skiemu. 

Załoą,a potęguie swe wysiłki 
___... .... ...;..~~~--~~--·-------

owy etap budowy 
samochodów osobowych . na Żeraniu fabryki 

WARSZAW A. - „Ostatni -etap I rej uruchomienie rzapoazątkuje no­
budowy wymaga peh1ej mobilizacji wy etap w :rozwoju polskiej moto­
siłj' -: hasło t_o umieszczone .na ryzacji, weszła w stadium końcowe. 
wifo 1 kic~ tabUca:ch przypomma W olbnzymiej haJ.i n<r 1, która jest 
wsz;:stkm robotnikom fabryki sa- właściwie kompleksem budynków 
mochodów osobowych na Żeraniu, wre gorączkowa praca nad instala~ 
że budowa olbrzymiej tabryki, któ- cją urządzeń i maszyn. 

DepPsza 
Kłm Ir-sena 

do Józ~~a Cyrank[ewicza 
WARSZ:\WA. - Premier Józef 

Cyrankiewicz otrzymał następującą 
dcpes7.ę: 

Tow2rz:vsz Józef• Cyra.nkiewi'cz 
Prezes Rady Ministrów 
Rzccz~·pospolitej Polskiej , 

Warszawa 
Pl'zesyłam Wam, Towarzyszu Pre­

mierze, serdeczne podziękowanie za 
braterskie pozdrowienia z okazji 
szóstej rocznicy wyzwolenia Korei 
spod jarzma imperializmu japońskie 
go przez bohaterską Armią Radzie­
cką. 
Życzę bratniemu narodowi polskie 

mu jeszcze większych osiągnięć w 
umacnianiu socjalizmu w swoim 
kra.ju i w walce o trwały pokój na. 
ral~·m świecie. 

I\:im Ir-sen 

W stadium prac końco,vych ll!laj­
dują się zarówno hala, w której 
przy pomocy specjalnych maszyn 
tłoczyć się będzie z blachy karose­
rie samochodu jak i hala, gdzie po­
szczególne elementy nadwozia będą 
automatycznie spawane. J 

System wentylatorów zainstalo-1 
wanych w hali lakierniczej i spa­
wialrri tłoczyć będzie do wewnątrz 
600 tys. m sześc. świeżego powie­
trza na goooinę. Innym przykładem I 
troski o zdrowie robotnika są naj­
nowocześniejsze umądzenia do la­
kierowania sa•mochodów. 

Trudno poruszać się po olbrzy­
miej hali monrliażowej albowiem 
ws:zędzie trwa wytężona praca i u­
wijają się setki robotników. Na czo 
Io wybija się tu brygada Józefa 
Kucharskiego, wyrabiająca średnio 
360 proc. normy. 
Największy ruch panuje na haLi 

głównego konwo.jera czyli głównej 
taśmy montażowej. Imponująca 
jest jej wielkość. W hali tej zmie­
ścić by się mogły 3 normalne boi­
ska piłki nożnej. 

Płk. Kinney udawał także, że nie 
znane mu jest miejsce nowej sie­
dziby delegacji koreańsko - chiń­
skiej po tibombardowaniu neutral­
nej strefy Kaesongu przecz. samolot 
amerykański w dniu 22 sierpnia. 
Następnie płk. Kinney oświadczył, 

że oba leje nie znajdują się w pro­
stej linii od siedziby przewodniccz.ą­
cego delegacji koreańska - chiń­
skiej, usiłując w ten s;posób dowieść, 
że celem bombardowania nie była 
siedziba gen. Nam Ira. 

Nasi 1>ficerowie łącznikowi za­
zna.czyli. że Amerykanie nie po­
winni bombardować żadnego miej 
sca. w neutralnej strefie Kaeson­
gu i że ciągle przeloty samolotów 
amerykańskich nad strefą neutral 
ną dokonywane w celu rozpozna­
nia, dają dostateeizną podstawę do 
t\vierdzenia, że chociaż delegacja 
amerykańska nie wie, jakie poko­
je zajmuje gen. Nam Ir, to jednak 
wie na pewno, gdzie znajduje się 
jego rezydencja, 

W tym właśnie momencie nad 
sfrcfą neutralną przeleciał amery­
kański samolot wojskowy i na.si 
oficerowie łącznikowi za.pytali o­
ficerów amerykańskich, co o tym 
myślą. Of.icerowie amerykańscy 
uchylili się od wyraźnej odpowie­
dzi, choć nie mogli za.prze~c, że 
samolot był istotnie samolotem 
amerykańskim. 

Po praesłuchaniu świadków spo­
śród miejscowej ludności, płk. Kin­
ney, uciekając się do wybiegu uży­
wanego zwykle przez delegację a­
merykańską, oświadczył, iż amery­
kańskie stacje radarowe doniosły, 
że rzeczywiście w nocy z 31 sierp­
nia na 1 września nad Kaesongiem 
krążył jakiś „niee.nany" samolot. 

Konfer~ncja 
w San Fn1ncisco Pn<'wodnicząc:v gabinet.u ministrów 

Eorrańskil.'j Republiki Ludowo­
Dcmokratycznej. 

• * • 
Podobną depeszę do ministra 

Spraw Zagranicznych RP dr St. 
Skr~e~zewskiego v.rystosował mini­
st:;r Spraw Zagranicznych Koreań­
skie.i Republiki Ludowo Demokra­

- ~} cznej - Pak Hen-en. 

Na górnych piętrach hali monta­
żowej szybko postępują naprzod 
prace prey budowie biur i urządzeń rozpoczęta 
socjalrl.ych. 
Zapał cechuje wszystkich pracują SAN ~RA:t:WISCO. We wtorek 

cych na żeraniu, a zbliża,jący sic; ;:-ozpoczęia. się w San Francisco w 
termin _uruchomienia ~rodukcji sa-/ g~1achu opery konf?rC'ncja w ~pra­
mochodow zachęr.a do ieszcze wi'c:k- wie trak~aiu pokoJowego z Japo-
szego wy~i.łku. nią. 

Oficerowie łącznikowi delcgac.ji 
koreańsko - chińsidej oświadczyli 
wówczas, że dowody rzeczowe i ze­
znania świadków nie pozostawiają 

żadnych wątpliwości 4)0 do tego, że 
ten „nieznany" samolot, który w 
nocy z 31 sierpnia na I wrzesma 
znajdował się nad neutralną st-refą 
Kaes1>ngu i zrzucił bomby w pobli­
żu rezydencji Nam Ira - był samo­
lotem amerykańskim. 

Oficerowie łącmnikow:i delegacji 
koreańsko - chińskiej oznajmili ofi­
cerom amerykańs,lwm, że skła<lają 
stanowczy protest przeciwko temu 
nowemu pogwałceniu neutralne.j 
stref~ Kaesongu i oświadczyli, że 
strona koreańsko - chińska zastrze­
ga sobie prawo wysunięcia w związ 
ku z tym odpowiednich żądań. 

Stwierdzili oni także, że wszystkie 
dowody rrzec:zowe będą z.achowane 
w stanie nien-:uuszonym i że przed­
stawiciele deleg'.\cji amerykail.skiej 
mogą w każdej chwili przybyć w 
celu dalszego prowadzenia docho­
dzenia .. 

Popularyzując korzyści, jakie hodOWC4 
odnosi z nowego systemu kontraktacji, 
musimy jednocześnie dbać o to, żeby, 
c.hłopi mogli bez przeszkód realizowa~ 
ulgi i korzyści, żeby natycTuniast wy­
pl~cmw irn zaliczki, żeby chłop mógl 
bez ::będ11ych formalności otrzymywać 
za zakontraktott.l(llle sztuki węgiel i to 
blisko swojej gromady. 

Zada11 iem naszych organizacji sp ole• 
cznych i ra<l narodowych jest popula-
1 y::o1rnć non•y system J.ontFaktacji wśród 
tt·szystlrich bez wyjątku chłopów, wyka­
zać hor:yki materialne jakie on daie 
cltłop11. :z<1g1rnra11tować hodowcom mo­
żliwość bez::1clooz11ej reali:::acji pr;y. 
z11a11ych im ulg, właściwie dobrać, u­
ll'Odowo i politycznie przes=kolić aparrrt 
sJ.mpt' i pr::epro1cadzić na u·si s::erolrrJ 
kam pcrn ię 11śióadam iającą, wyka:11 irJc 
:mac::.errie ucliwały R=ądu d/ti prze=tw­
ciężenia cliwilou:ych trud11ości w zaopa• 
trze11iu, dla zacieśnienia i umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopsl.:iego. 

Chłopi kon rak 
rzodę chlewną 

Dogodne warunki sprzedaży sprzyja1ą 
rozwojowi hodowli 

. WARSZAW A. Chłopi w tysiącach gromad na terenie całego 
kraJu podpisują z kierownikami grup hodowców trzody chlewnnj 
pierwsze kontrakty na dostawę tuczników w 1952 r. 

Zapoznawszy się dokładnie ze wszystkimi korzyściami, ja.kie 
gwarantuje hodowcom kontraktującym trzodę chlewną uchwała Pre­
zydium Rządu, wielu chłopów postanawia znacznie zwiększyć stan 
hodowli w swych gospodarstwach i podpisuje umowy na dostawę 
trzody w ilościach znacznie przewyższających dostawy z roku bi<:i­
żącego. 

Według pierwszych meldunków o 
przebiegu powszechnej kontraktacji, 
duże łlości trzody kontraktują chło­
pi w woj, bydgoskim, Wyróżnił się 

tu średniorolny chłop ize wsi Kli$ie­
leWQ w pow. Lipno - Gołębiows·ki, 

który rz.akontraktował już 26 tuaz­
ników. Za przykładem ob. Gołębiow 
skiego poszli inrri chłopi z Kisiele­
wa, postanawiając przekroczyć plan 
kontraktacji o 10 proc. 

Obrady Plenum 
Związku Bojowników 

o Wolność i .Demokrację 
WARSZAWA. - W Warszawie 

odbyły się obra<ly plenum Związ­

ku Bojowników o Wolność i Demg­
krację, podazas których izebrani w 
świetle wskazań kongresu zjedno-

Wielu chłopów rz.awiera obecnie 
kontrakty tylko na tę ilość trzody, czeniowego Międzynarodowej Orga-
jaką zamierzają dostarczyć w pierw n:izacji Uczestników Ruchu Oporu, 
szym kwartale priZyszłego rolru, z.analizowali dotychcoosową dz.ia­
stwierdzając jednocześnie, że po od łalność Związku i wytyczyli kie­
stawie kontraktowanych sz.tuk bę- runki dalsrzej działalności org>aniza­
dą kontraktować dalsze. Do takich cji. Obrady plenum izaipoczątkowa­

należy m. in. B. Larynko z gm. ne rzostały odsłonięciem s:z,tandaru 
Bielsk w woj. białostockim. „Podpi- ZBOWitD. 
salem umowę na dostawę 3 tuczni- w refj)Catach i dyskusji omówio* 

kółw .-tpo3wietudzki~ł odnt. -. _Będę sta- no SZCCLegółowo na tle obecnej sytu-
ra się e sz 1 o s -awic w lutym .. . . 
albo najpóżnicj w marcu. Kiedy. acJ1_ m1ędzynar?doweJ mgadrJenie 
sprzedam te, za.kontraktuję jeszcze j udrz1ału członkow Związku w ma­
kilka sztuk, które odstawię w na- l sowych akcjach mobilizujących spo­
stępnych miesiącach 1952 r." łecze11st;vo do aktywnej walki o po-

Józef Zając, gospodarujący na 4 
ha we wsi Książ Wielki, w pow. 
miechowskim, po dokładnym zapo­
znaniu się z warunk.aimi powszech­
nej kontraktacji, postanowił na rok 
1952 7;8kontraktować 8 tuazników, 
tj. o 3 ·więcej niż zakontraktował na 
rok bieżący. „Każdy chłop - po­
wiedrział ob. Zając - dobrae zdaje 
sobie sprawę, że uchwała Prezydium 
R.zą.du o kontraktacji trzody przyno­
si mu wielkie korzyści. Toteż każ­

dy powinien starać sie hodowa~ iak 
najwięcej". 

kój, 

Holendrzy 
ma1ą dość.„ 

~AGA. - Dcz.iennik „De Waar­
he1d" donosi, że żołnierze ba:talionu 
holenderskiego wyslane<>o do Korei 
odmówili ostatnio udziialu w natar~ 
ciu. Dowódcy są eaniepokojeni na­
strojami żołnierizy holenderskich 
którz!' coraz częściej domagają si~ 
zakonczenia wojny i odesłania ich 
c t10wrolem do kraju. 



STR. 2. 

Nowojo•ska ,,MctrOiJC.1litan 
Opera", któ!'ej większość zrze­
szona jest w postępowym 
Związku Zawodoi;rym Aktorów, 
zrezygnowała z występu w 
Waszyngtonie, bo... dyrek­
cja jedynego teatru w tym 
mieście nie zgodziła się na od­
wołanie zarządzenia zabrania­
jącego Murzynom wstępu na 
przedstawienie. 

A „Głos Ameryki" twierdzi, 
że Waszyngton jest stolicą 
„wolnego, demokratycznego i 
kulturainego" państwa. Amery­
kańscy artyści są, jak widać 
zupełnie innego zdania. 

* "" * 
Wenddl Phillips, szef amery-

kańskiej ekspedycji archeolo­
gicznej, bawiące( od dłu:tszego 
czasu w. Arabii, oznajmił, że U· 

dało się odnaleźć legendarną 
stolicę królowei Saby. Ma się 
ona znajdować w Marib, we 
wschodniej części Jemenu. 

Dziwnym przypadkiem „stoli­
ca któlowej Saby" jest tak ob­
fita w źródła naftowe, jak ame­
rykańska „ekspedycja archeolo­
giczna" w specjalistów od wier· 
ceń naftowych. 

* * 
Pierre Archambault, kierow· 

nik wycieczki reakcyjnych dzien­
nikarzy francuskich do USA 
oświadczył korespondentowi 
„New York Herald Tribune"; 

„Nasza ~rapa jest przesiąknię­
ta zapachem amerykańskiel!o sty­
lu życia". 

Tak dalece, :te czuć tyni 1,:ałą 
reakcyjna prasę francuską. 

'k * 
• Za j~ką c~nę Frnnco chce 
sprzedać Hiszpanię Stanom Zie· 
dnoczonym? 

Odpowiada na to sam Franco 
w wywiadzie, udzielonym amery­
kańękiP-mlt dziennikowi „New 
York Herald Tribune", następu­
jącymi słowami; 

„Dlaczego mielibyśmy się bar· 
dzo taq{ować? Jw.teśmy gotowi 
iść dalej niż na pół dro~i". 

Cena, jak widać, niska. 
A wyznanie - cenne, 
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Mikołaiczyk i „Wolna 

onach
0

j$ka 
E " u ropa . ·fa, 
S Z CZ eka CZ ka ST. PIEKUT: - W sprawie szko-

Amerykański szpieg Joseph Crew i jego podopieczni 
Był sobie szpieg amerykańsld 

nazwiskiem Joseph Crew. Spe 
cjalizował się on ... Czym ostatecznie 
może zajmować się szpieg amery­
kański? Oczywiście interesował się 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. 

Oltoło roku 1948 pan Joseph Crew 
zorientował się, że zapotrzebowanie 
na agentów i dywersantów wzrasta. 
Wówczas poszedł po rozum do gło­
wy i stworzył organizację pod dziw­
ną nazwą: Comittee for Free Euro­
pe, czyli Komitet Wolnej Europy, 
który objął wszystkich wysadzo­
nych z siodła agentów i zdrajców z 
Mikołajczykiem i węgierskim mi­
kolajczykiem Nagym, włącznie. 

Pierwsze lata działalności tego 
I~omitetu Europy pod amerykańską 
komendą były co się zowie chude. 
Dolarów było niewiele. CIC - czyli 
centrala wywiadu amerykańskiego 
nie miała zbyt wielkiej ochoty łożyć 
na utrzyma~ spalonych szpie­
gów. Mikołajczyk w USA to w 

oczach CIC niezbyt wartościowa po­
zycja. Co innego Mikołajczyk w 
Polsce. Ooo! Takiemu płaciło się w 
se~kach tysięc:y. 

Ale Mikołajczyki prędko doczekały 
się jednak .swoich lat tłustych. 600 
milionów ludzi podpisało Apel 
Sztokholmski, a nawet reakcyjny, 
burżuazyjny, paryski „Le Monde" 
pisał z oburzeniem o okrucieństwach 
amerykańskich na Korei. Wówczas 
to znalazły się dolary dla Mikołaj­
czyków działających pod komendą 
Josepha Crew. 

Po opłaceniu sutych pensji wszy­
stkich wypędków, zostało jeszcze na 
tyle, że można było zainstalować ra­
diostację stojącą do dyspozycji Mi­
kołajczyków, którzy z kolei stali do 
dyspozycji CIC. Radiostacja „Wol­
nej Europy" rozbiła swoje namioty 
w Monachium. Bardzo ;iłuszny wy­
bór. W Monachium rozpoczynał ka­
rierę działacza politycznego niejaki 
Adolf Hitler. Pan Mikołajczyk wy­
piął pierś, powiedział sobie: „Czy 
ja jestem gorszy?" i ruszył do boju. 

Od połowy w rze~nia Od tej chwil_i na fali tzw. Wolnej 
,, • 

1 
Europy płyme potok ponurych 

wys~aVi·a w Poznaniu ł~!.lrstw,. medor~eczny~~ bredl'.i.. Ale 11 me to Jest naJbardzieJ odrazaJące. 

rykansklch senatorów. Wystarczy, 
by jakiś l\'Ia<: Mahon pogroził bom­
bą atomową, a już monachijska 
szczekaczka rozpoczyna gorli''VY 
kolportaż tej wiadomości. 
Oczywiście „Wolna Europa", jak 

przystało na monachijczyków, pro­
paguje ideę Europy, jakkolwiek 
amerykańskiej, ale zarządzanej 
przez hitlerowców. 
Ulubioną śpiewką „Wolnej Euro­

py" jest chwalenie dobrodziejstw, 
jakie wynikną dla narodów Europy 
wskutek „udziału niemieckiego w 
dziele obrony cywilizacji". Przetłu­
maczywszy na język potoczny, 
zwrot ten oznacza remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, ·odrodzenie re­
wizjonizmu i jego idei marszu na 
Szczecin, Wrocław i Gdańsk. 

W okresie panoszenia się hitle­
rowców w Europie, pismący goebbel­
sowscy wypisywali duby smalone 
na temat „das neue Europa" ~ o 
„nowej Europie". Dziś pan Miko­
łajczyk propaguje ,,the free Euro­
pe". Ale jest to jeden dia"'3eł, )ak 
kolwiek w służbie innego imperia­
lizmu i sławiony pr:ze7. nowy garni-
tur zdrajców. P. M. 

Przemysłu drobnego Ostate.::zr:ie ameryl;a1'iski szp~e? w IJI& O li A --- -
Europie srodkowej i wschodrueJ po l!Fćie]'JlaW - -

lenia zawodowego należy się zwra. 
cać o informacje do Dyrekcji Okrę 
gowej Szkolenia Zawodowego. j"eże 
li zaś chodzi o szkoły lub kursy o. 
gólnokształcące - do Wydziału 
Oświaty przy Prezydium Rady Na­
rodowej. 

* • * 
B. J. PABlANICE: Uczestnika 

wyciecźki obowiązuje również dys. 
cyplina, aby nie stał się ciężarem 
i przysłówiowym „kanuentem u no 
gi" dla całej grupy. Nie podzielamy 
zdania Pani, gdyż program wycie­
czki mógł być w czasie zwiedzania 
o tyle zmieniony, że do proponowa 
nego kolejnego punktu mogli wy. 
cieczkowicze przybyć z pewnym o. 
późnieniem. Wina.. leży wyłącznie 
po Pani stronie, jeżeli bowiem mia 
la Pani zamiar podcza11 wycieczki 
odwiedzić w Warszawie brata -
należało poprosić kierownika wy. 
cieczki o bilet powrotny we właś. 
ciwym czasie. Trudno wymagać, 
aby cała grupa zastosowała się do 
wymagań poszczególnego uczestni. 
ka, a tymbardziej nie można wy­
magać od kierovmika wycieczki, 
aby natychmiast po przyjeździe do 
Warszawy rozdał uczestnikom bile­
ty powrotne. Gdyby tak miało się 

dziać - wycieczki zatraciłyby cel, 
dla którego zosta.ły powołane, a 
służyły jedynie ku wygodzfo tych, 
którzy pragnęliby pojechać do War 
s7.awy za zniżkowymi biletami jedy 
nie w celu załatwienia spraw oso­
bistych. 

• • • i rzemiosła powr~cie do Stanów ~jednoczo~ych lllłł~SU'l~l;-0 zarabia na chleb codz1ennv codzien- ll:"'Wib-.,ft & ~ 

W okresie od 15 września do 7 pai-1 nym kłamstwef? publlkowanym CZWARTER, & wnzESNIA. z 
dziernika br. odbędzie 51·ę w I>ozna· przy pomocy radia lub prasy. Ale : NYNEK: - Redakcja nie u. 

W 1 E 
13.30 Audycja szkolna, 14.15 Po!;J;:a sty. dziela porad la''ar ki h B • b 

nin centralna wystawa drobne.11.:> prze- ". o na :uropa", przejąwszy się lizowann muzyka ludowa, u.so Report?:>.. "~ 5 
c · Y•

0 
Y 

mysłu i rzemiosła. h1tlerowsk1mi tradycjami, bije 14.45 Polska pieśń masowa, 1uo Muzyk„ wskazane, żeby Pan zgłosił sie do 
Ma ona za zadanie zobrazow:i.ć do- wszelkie rekordy w zakresie propa- droz

1
r:vw!cowa, 15.30 _Audycja dla. śwletl!c Polikliniki, oddział oczny. ul. Naru 

h 
. . . d , . d . · . . . z cclęc:vch. i5.W Koncert sollstow. 16.20 towicza 96. Wkdomo nam, że zeza 

tyc. czasowe os1ąg01ęc1a przemysłu gan. Y :et ozcrc7.e .. i antynarodowe). Program lokalny, 17.15 Muzvka, rn.oo 
drobnego ora;: wskazać zadania, sto· U1ub10nym numerem w repertu-1 Radiowy poradnik językowy, 10.i5 t-ro- można usunąć za pomocą za'o\egu 
jące przed nim w Planie 6-letnim arze „Wolnej Europy", jest wylic:1.a- gram lokalny, K?O Wszecl·n;ca .Rndiowa, chirurgicznego. Czy w Pana wyvad 

w1 . k . . . " . d .6 
. -.. i9.20 Koncert or1~wstry rozgtoe.nl wroc- ku mo·ie to mi'ec' ró•· ru· · · · 

w zw1ąz. u z tym rowme.z wo1e· m~ ro za] '~ brom armn USA: tych ławsk!ej, 20.~o Pieśni ·1~urpiowskie, 2P.CO w .v ez mie3sce, 
wództwo lodzkie przygotowu1e się do ktore są uzywane. tych. których Muzylrn operowa. 2t.3a Kwad;-ans nrnzv- orzek~ie lekarz-okulista. W sprawie 
wysłani.a n_a. wystawę najwartościow- można by użyć, ale jeszcze nie są kl ta:r;ie~ne)· 21.4:; ·;Wspomnienia r'>l>c:t- kur~_u .. dla. spaw;::;czy z~chc:i P_an 
~zych . 1 na1c1ekawszy.ch eksponat?' , W:\'.prod~1kowane . i t.vch, wreszcie. ~~~zae I al<~l~~~~~f~ t.~u~~~~y~;·o~a~~= 7.W.rOCIC Slę rO mform~C,Je b~zpo~e 
1l?~tru1ących w pel!11 chara~ter 1s . kto.re me będą mgdy wyprodukowa- ralna, 23.IO Koncert roz~ywl_cowy w wyk. I dr:10 do Zel~.a.du !;:>oskonalema Rze 
niei~cych tu. z_akładow wyh~orczvcl~. ne, ale za to zamieszkują robaczywą malej orkiestry rozglośnl shJ$klej. m1osła, - Łodz, uł. Łąkowa Nr 4„ 

Rownoczesme prowadzi E, 1~ akc!ę wyobr:cfoię tuzów amer:-:ka1'iskiej 
p~zygot?"'.il\;czą d.o zriri!amzowama Europy z rozgłoś1 i .. 1·i'oh1 Ec·~opJl ". 
\~1ęks7.e1 1lc$ci wyc1cczclc do Poz!ia· Oc?.yv:!lcie w trakcie tych ludo-

===============::_~n~1~a'.:_· ___________ _.;:~ll~l,_ żerczych roz\vaża:'i r ~ po raz pa-
d:i.i'1 cyfry ofi!.ll", które poniosłyby 
nnrody w wypadku użycia tych bro­
ni. Cyfry te są na ogół zaopatrzone 
w sześć zer. Jak uśmiercać ludzi to 
uśmiercać. Po amerykańsku. Europa 
winna być wolna... od swoich mie­
szkańców. Taka je~t koncepcja kie­
rowników radiootacji „Wolna Euro­
pa". 

•• • 
Walka postępowej młodzież 

W sali kolumnowej Unlwersvtetu Wars2awskiei;-o nastąpi!o otwarcie wy,t:i .·1y 
ob:razu.iącej działalność Międzynarodowego Związku Studentó'".· 

Liczne p!Jlnsze, wykresy i fotografie obrazują walkę postępowej młodzieży świa­
t.a przeclwl<o nolityce wojny, wyzysku i d;vskrvmlnacjom rasowym, stosowanym 

wobec studiującej młodzieży przez rządy państw kapitalistycznych. 
Na :r.c\Jęclu - studenci chińscy uczestniczący w sesji Rady MZS, zwledzalą 

wystawę. 

CAF - fot . Nowosielski 

Codzienna nowelk!!:.2,Expressu~~ 

Skala 
I 

Drugą specjalnością repertuaru 
„Wolnej Europy" jest prop"1gowa­
r!ic ludożerczych wypowiedzi am~-

„Orbis" zaprasza 
" . , na geseen 

do swych pensjonatów 
Dyrekcja P.olskiego Biura Podróży 

„Orhia"' przedłużyła funkcjonowanie u· 
~rodków wypoczyr~owych w Mierł7.y­
zdrojach i Jw·acie do dnia 15 wrz\;1ua. 

Poza lym w miesiącach jesiennych 
czy1me będą pen;;jonaly „0.-bisu" w nu. 
st~pujących miejscowo;ciach: Karpacz, 
Bierutowice, Muszyna, Krynica, Wi_<.la, 
Zakopane, Bukowina, Szczawnica, Ciecho 
rinek i Giżycko. 

ac11 c1ernn 
1 3 województw bez an~łf a betów 

W Warszawie odbyło się plenarne jednokrotnie zbyt liberalnie trakto· 
posied"cl'ie Giównej Komisji Społecz- wano sprawę zwolnie1i od obowią:i:kn 
ncj do 'walki z Anal!abelyzmem z naucznnia i nie zawsze do3la!eczna, 
udziałem pełnomocników wojcwódz- opieką otaczano uczestui~ww i abwl­
kich. wentów początkowego nauczanfa. W 
Pełnomocnik Rzqdu do Walki z wielu miejscowościach orl!ani.zacie 

Analfabetyzm~m. Stefan M1t11szew- społecz:ne nie przejawiały ;1a!eżytej 
ski, podsumował wyniki a\;cii r,>oczą~- aktywności w walce z :tnalbbdvz· 
kowego naucz:rnia dorns'.yc:1. W mem. 
okresie od 7 kwietnia 1949 r. do Gt· ·K 22 ]' owna emisja Społeczna do Wal-

1pca 1951 roku zoritanizowano po- ki z Analfabetyzmem wytyczyta za-
nad 58.400 zespołów i kursów dla ana!- dania stQjące przed komisjami "":>ie­
fabetów. Nauczaniem objęto ponad wódzkimi w ostatnim etapie iib:ji 
1.900 tys, osób, w tym ok. 113 tys. zwalczania analfabetyzmu. 
nauczano indywidualnie. Akcja wal· Postanowiono w końcu września I 
lei z analfabetyzmem zakończona zo· na początku października br. pr • 
stała już w 13 województwach. prowadzić w całym haju oslatecdą 

Po rozpatrzeniu sprnwozdań woje- kontrolę rejestracji analfabetów i 
wództw, które zameldowały o zakoń· kontrolę celowości dokonanych zwol­
czeniu akcii nauczania analfabetów, nień od obowiązku nau:::z'-'nia oraz 
stwierdzono, że mimo dużych osią!! przetimwadzić szeroką akcję propa· 
nięć w v:-ojewód.zlwac:?, nie w~zyscy ~andową, w celu zmobi!._'.zowania spo­
ana.lfabec1 zostali zare1estrowan1. Po- łeczeńs1wa do walki z resztkami anal­
ziom nanczania na. k_ursac.1 i zesp?- fab.etyzmu i do prac i:apobicgaiącvch 
łach był często meaostateczny, nie- wtornema analfabetvzmowi. 

i •• , WIMFD M9'1 Jt&Mli 

E. Hanko szych poprzednich konferencji. Dla pana, I - A gdybyśmy tcrk dorzucili jeszcze do 
.panie Schumacher, jest sprawą zasadniczą, tego kilka razy po sto tysięcy? 
Jak _daleko _na wschodzi~ stworzymy front, . John Mac Cloy pełnym godności kro--
gdzie będziemy ·walczyli? klem podszedł do wiszacej na ścianie ma-

Pan Schumacher skinął głową. py. · 

Do gabinetu J"ohna Me Cloy'a wielko- ky, to na stojącą opodal skrzynkę z cyga- :- Tak jeE:t! Gdybym mógł prosić o linię Obaj panowie rzucili na nią okiem, po 
rządcy amerykai'1skiego w zachodnich rami. Wisły... czym Amerykanin odparł: 

porownawcza 
Niemczech wszedł adiutant. John Me Cloy zna swojego gościa. Pro· IYic Cloy przerwał mu znowu: Vl takim razie moglibyśmy przesunąć 

_ Przepraszam, że przeszkadzam panu! tekcjonalnym ruchem podsuwa mu cyga- - Powoli, powoli, panie opozycjonisto. linię frontu .jeszcze bardz,iej na wschód. 
-· rzekł służbiście . _ ra. Nasz głó\lmy problem jest. zupełnie inny. Powiedzmy, ot, tutaj' - wskazał palcem 

Me Clay byl rzeczywiście bardzo zajęty, - Zapali pan? A mianowicie: ilu ludzi będą mogły wy· nCJ jakiś punkt. jego zdaniem dość odległy. 
bo w tej właśn~e chwili nalevvał sobie do - Z przyjemnością. Swietne są amery- stawić Niemcy zachodnte w momencie - A gdybyśmy zmobilizowali wszyst-

!{ańskie cygara„. I nie tylko cygara! Za· pierwszego natarcia? !tich ludzi, zdolnych do noszenia broni? 
szklanki whisky. Aczkolwiek praca ta ab· wsze to powtarzam: nie ma, J'ak USA! Chrząknął. - spytał z zainteresowaniem Schumacher. 
sorbowula go w zupelności rzekł powoli: - Ko tak, no tak! - uśmiechnął się - Podczas naszych konferencji \V Wa- - Jak daleko na wschodzie stworzonoby 

- Czy stało się coś ważnego? wielkorządca, - Miło mi jest. że mogę szyngtonie ustaliliśmy kapitalną zasadę: wówczas front? · 
Adiutant potrząsnął głową. zakomunikować panu bardzo pomyślną pohlczyliśm.y wasz interes i nasz. Stworzy John Me Cloy przesunął palec kawałek 
- Ach, nie! Przyszedł tylko ten stary wiadomość, która przyszła właśnie z Wa- liśmy, że tak powiem, wspólną skalę. Po- dalej. Jednakże okazało się, że jego wia-

nudziarz S::hmm1cher i chciałby porozma· szyngtonu. staram streścić się: im więcej żołnierzy domośri z geografii nie są zbyt wielkie. 
wiać z panem. - Shicham uważnie! wystawią Niemcy zachodnie, tym dalej na Przez moment zastanowił się, a potem za-

WieJkorządca skrzywił się. - Nasz rząd zgodził się w zupełności i wschód będziecie„ . przepraszam bardzo„. pytał bardzo ostrożnie: 
- Ach, Schumacher! zaakceptował projekt zorganizowania nie- będziemy walczyli. Czy jest pan zadowo- - A dokąd dotarł wtedy ze swoimi woj 
Wypił whisky, odstawił szklankę ma- mieckiej armii, zlożonej z dwustu pięć- lony, panie Scl1i.m1acher? skami ten Adolf Hitler? 

chnął ręką. dziesif<ClU tysięcy ludzi. Przywódca „socjalistów" w Niemczech Schumacher spojrz::ił trochę z ukosa na 
- Trudno' Skoro już przyszedł, niech - Tak, ale„. - zaczął się jąkać paa zachodnich zastanowił się. amerykańskiego wielkorządcę i nagle 

go pan wprowadzi. Schumacher, jednakże wielkorządca przer - Hm, to brzmi nawet nieźle! A gdr do głowy przyszła mu niewesoła myśl, że 
Wśród ukłonów i podrygów wchodzi wał mu bardzo pośpiesznie. I byśmy tak od razu zaczęli na linii Wisły? historia często się powtarza. 

wódz „socjalistów" Niemiec zachodnich. I - Chwileczkę, drogi panie! Zanim za- - Na to z całą pewnością nie wystarczy - B;itler? Hm ... dotarł on ... aż do Sta-
Ceremonialne powitanie. Pan Schuma- czniemy dyskutować dale.i na ten temat, dwieśi..:ie pięt:dziesiąt tysięcy ludzi - od- lingracfu! - powiedział z zakłopotaniem. 

eher :roozada zezem to na butelke whis- przypomnijmy sobie w krótkości treść na- parł fachowo Amerykanin. ~ „Frischer Wind" tłwn. C.} 

/ 
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v,;~CEK: - Tl.1 cier~c. ~am Z<-· 1· •• G. '1 1 V:!IC:t;.;:;:: - Pr3ccież \;.i i.!szc:.:e wszystko I WICEK: - Zobacz•.•n:.;, moze W8vmątrz I WACEK: - Jak to właściwie jest? Ka• 
IIU1.'.c się coraz bard€iej chce pić„. w proszku! Obywatelu, kiedy skończycie już \~Yk?ńczyli. O rety! · Co to za potwory wiarnia na po:w~et.rz1:1 ~iała być zrobiona 

W_\.CEK: - Chodzmy na Pwtrkowską I nareszcie tę robotę? na ściame? I no lato. a tu JUZ Jes1en ... 
108,. tam w pasażu mieli na Iato urządzić OBYWATEL: - A bo ja wiem? Zrobi-1 OBYWATEL: - To jest taka ozdoba ar- WICEK: - Może oni chcą zrobić śliz· 
kaw1.":·nię na wolnym powietrzu„. liśmv już 9879-tą kostkę... tystyczna.„ gawkę na zimę? 
...-PfWttnWWWtM §i#EfA A* ±*&& ?$kM4-:mAU&ilt':ra«MfM§ i 

O właściwe zaopatrzenie ludności Na iarmarl<u s·zko~nym 
1 Skłe y trzeba tak rozmieścić 

aby w 
.'!DRN-y 

każdej dzielnicy 
uregulują 

• mozna 
ten 

było czynić zakupy 
ważny problem 

Na ostatnim posiedzieniu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej m. I komisjami handlu, które mają najlep­
ł.odzi zapadła decyzja, że w terminie do 30-go listopada b. r. musi być sze, wprost od konsumenta wiado­
rozwiązana sprawa właściwego rozmieszczenia uspołecznionych placówek mości o potrzebach pos:i:czególnych 
handlu detalicznego. Onegdaj sprawa ta była tematem obrad na konferen· dzielnic. 
cji w Prezydium DRN Łódź-Sródmieście, W końcu tego okresu przeznaczo-

Złe rozmieszczenie sklepów na te· \Naturalnie na ul. Piotrkowskiej. Bo 
renie Łodzi jest niei;tety bolączką w innych dzielnicach, jak na przy· 
mocno zastarzałą, jest błędem kład na Widzewie, gdzie mamy kilka 
powtarzającym się z roku na szkół, nie ma ani jednegć 11klepu z 
rok, choć daWJlo można go było artykułami szkolnymi. 

W zwłl\ZkU 21 rozpoczęciem roku 1zkolne10 w Większych miastach Polski zorga­
mzowano I wrzetnla wielki jannark szkolnv. na którym dzieci aopatryWaly st41 

w pOdręcznłJd oraz pomoce do naukf. 
CAJ' - fot, Wdowh\sld 

zlikwidować. Tak się jut jednak 
utarło, że zarówno PSS jak MHD 
szłv po linii najmniejszego oporu or­
ganizując swe sklepy tam, ftdzie łat· 
wiej było o dobry loknl, a więc 
przede wszystkim w §ródmidcłu. 

Poza tym każda z tych łnatvtuajł 
planowała rozwól sieci awych akle­
pów 1amo_dzielnie, co powodowało, 
te często powstawały tat obok siebie 
dwa sklepy jednej branży, a brak by-

l6dź w „Miesiącu Budowy Warszawy" 10 sklepów innych bram:. 
Szczególnie MHD ma sporo tego 

Festyn ~'ODCerty pocho· d ~~~kiuM~ec:~:~t:!ai~mi!.ntJ:l:~ 
~i! • szybkim tempie. Powstawały fywio-

j bl. J ' łowo, ale chaotycznie. Wysiłki szły 

o'dhędą siP w naszym mieś e we wrzes'n1·u ~~:h't:~:it j!er:!~g~t::;~~a ~~i-
" kich remontów, aby łatwiej i szybciej 

W dµiu 1 września rozpoczął się w Dnia 17 bm., o godzinie 17-ej, od- wypełnić plan rozwoju sieci. Uwień· 
całej Polsce „Miesiąc Budowy War- będzie się koJ;J.cert w Teatrze Pow· czeniem tych wysiłków było wykona· 
szawy". Jak wszędzie tak i w Łodzi ob- szechnym, 30 bm, - o godzinie 12-ej, nie planu sieci MHD dla śródmieścia 
chodzić będziemy go bardzo uro· w Teatrze im. Jaracza. Imprezy ar- już w ubiegłym miesiącu. 
czyście. tystyczne zorga~izują t:ikż? ~eat~y Niestety jednak, obok pełnego skle-

Na ulicach miasta odbędą się zbiór· Nowy, Żydows Arlekin 1 Pin.okio pów śródmieścia, są dzielnice Łodzi 
ki publiczne na zasilenie funduszów oraz .Cyrk ~r. • goszczący o~ec~ie w trochę dalsze, którym sklepów brak. 
SFOS, a we wszystkich teatrach - Ło<!-zi. J?m~. 2l bm. odbędzie się w Niektóre mają zbyt mało sklepów 
koncerty, h~t „Wuny koncert artystów Pol· I spożywczych, jak np, ul. Kamienna, 

. . sk1ego Radia. która na odcinku od ul. Wschodniej 
• Na1blli~ koncert prz~~dztan)'. Dnia 23 września spotkają się do KilińskieJ!o ma tylko jedną pia· 
1est w dniu 10 b~., o J!odzmie 17-~J wszyscy, którym bliska jest Warsza· cówkę handlu uspołecznionego. Więk­
w . teatrz.e Letnim.. W koncercie l'wa, na wielkim całodziennym Fe- szości zaś dzielnic brak dostatecznej 
udział. biorą art']scl Połączonych stynie w parku helenowskim. ilości sklepów przemysłowych. 
Teatrow Muzycznych. Klub świetlicowy MHD z okazji Rezultatem tego są różnego rodzaju 

Pan Bąbelek udał się do pewnego 
urzędu. Kierownik przejrzał papiery 
i oświadczył: 

Miesi!',ca Budowy Warszawy organi- trud1_1.ości ;w dob;ym zaopatrze~iu lud. 
zuje dla swych członków szereg po· nośc1. M1eszka~cy Cho1en, W1d~ewa, 
kazów na temat budowy Stolicy. Złot~a. czy Julianowa zmuszeni są 
Przed katdym pokazem wygłaszana pl"ZYJeZdżać do ~entrum miast.a po 
jest kilkuminutowa prelekcja. Poka· katdy !lletr materiału, po ob.u'."1e czy 
zy te odbywać się będą dwa razy w naczynia kuc~enne. Mło~z1ez, któ· 
tygodniu - we wtorki i czwartki w ra teraz w pierwszych dniach nowe-
godzinach od 19.30 do. 22-ej, go ro~~ sz~olnego musi zaopatrzyć się 

Ró · · · 1 · h kł d. w ks1ązki 1 pomoce naukowe, wycze· 
wn1ez wie e mnyc za a ow or- ku1'e w kole1"ka h d kl • 

-< • • „ · · h c prze s epami pa­
.saruzu1e szere!' unprez ma1ącyc. ')ft pierniczymi i ksi «arski ·. Gd • ? 

Nie lepiej sytuacja wygląda jeśli 
chodzi o punkty usługowe. Związki 
bran:iowe i spółdzielnie pracy po· 
dobno starają eię o rozwój sieci 
swych punktów właśnie na krańcach 
miasta. Ludność Lodzi jednak dalej 
się skarży na brak 12:ewców, kraw­
ców, .ułunćw, elektrotechników i inr 
nych fachowców aektora uspołecznio­
nel!o. 

Obecnie więc dzielnłcowe rady na­
rodowe rozpoczynafą energiczną ak­
cję, której celem jest uregulowanie 
sprawy rozmieszczenia sklepów i pla­
cówek branżowych we wszystkich 
dzielnicach miasta. Obowiązkiem wy­
działów handlu I wydziałów przemy­
słowych jest nawiązanie ścisłej współ 
pracy z dyrekcjami PSS ł MHD, aby 
ustalić wreszcie życiowy I słuszny plan 
sieci, aby ewentualnie część sklepów 
jednej branży zamienić sklepami in­
nej branży, aby nawiązać kontakt z 

Magazyn mięsa 
obok.„ kloaki! 

Delegatura Komisji Specjalnej w Ło­
~zi łi.n?Jala ina 18 miesięcy obozu pra.iy 
1 3.000 zł grzywny Józefa Bamberskiego 
- bogatego kupca i właścici11la dużego 
g-0spodarstwa. trudniącego się potajem­
nym ubojem i handlem mięsem. 

Rewizja przeprowadzona przez funk­
r.jonariuszy MO wykazała. że Bamber 
ski przechowywal duże ilości mięsa w 
brudnej komórce, znajdującej się tuż 
obok d~u kloacznego, 

Znaleziono tam również znaczne ilości 
:vędlin. Zarówno mięso jak i wędliny 
po zbadaniu przez lekarza weterynarii' 
.zostały zruszczone, gdyż zawierały zara~ 
ki szkodliwe dla zdrowia konsumentów. 

- Pana sprawa będzie załatwiona 
za jaki§ tydzień. W szysiko jest w 
porz~dku, tylko brak jeszcze jednego 
podpisu ••• 

celu zapoznanie swych pracowników ę„ DY zie 
z rozbudową i budową nowej War- -----------il----------------------
szM'i!~iąc Budowy Warszawy zakoń· Arcydzieła kinem"tografii radzieckiej - Czyjego? 

- Mojego,,, 

* * * 
W stołówce siedzi przy stoliku 

kiś grubas. Podchodzi do niego 
den z gości i pyta grzecznie: 

~~~h~je~ni;r;~z':li~!ntod~roc~st;:. zobaczymy na naszych ekr h ja- chodzie udział wezmą organizacje • a n ac 
je- masowe, młodziet szkolna oraz łódz· 

ki świat pracy. (u) 
- Przepraszam pana bardzo, czy 

pan prżypadkiem nie siedzi na moim 
kapeluszu? 

- A jak wygląda pański kapelusz? 
- pyta niechętnie grubas. 

M,iękki, szaro-zielony •• , 
- Nie. • . Ja siedzę na pilśniowym 

brązowym. 

* * :ii. 

od 14 października do 15 listopada 
Nowe książki w. dniach od 14 P<1;źd~iernika do I w dniach Festiwalu wyświetlany 

W klub]·e Mp 1" K 1~ h.stopada .br •. w Miesiącu !-'og~ę: będzie równiet w kinach całe" p I k' 
b1erua Przy1aźni Polsko·Radz1eckie1 ót · N 1 0 s 1 
w całym kraju odbędzie się festiwal wyr mony agrodą Pracy na Festi-

Do Klubu MPiK przy uL Piotrkow· filmów radzieckich walu w Karlovych V arach film „Do-
skiej Só, nadchodzą coraz to nowe Na ekranach ~ wyświetlane bę· nieccy górnicy" - odtwarzający pe· 
transporty ksią-żek. dą w tym czasie najznakomitsze filmy łen prawdy i życia obraz pracy gór· 

Ostatnio Klub otrzymał m. in. I tom radzieckie, nagrodzone na międzyna· ników. 

nego na uregulowanie spraw sieci 
placówek handlowych, powinniśmv 
mieć taką ilość tal: rozmieszczonych 
sklepów spożywczych, aby jeden 
sklep obsługiwał nie więcej niż 750 
mieszkańców. Jeden sklep prze~y­
słowy może obsługiwać do 850 miesz­
kańców. 

Wówczas zniknie tłok w sklepach 
śródmieścia, a ludność przedmieść 
przestanie się skarżyć na złe zaopa· 
trzenie, (b) 

Z pamiętnika 
kontrolera społecznego 

3 września 1951 r. 
Dziś rano znów wyszliśmy na kon 

trolę. 

Na ul. Zagrodniki są dwa sklepy 
PSS: nr 104 i 105. W pierwszym 
chcieliśmy kupić denaturat. Eks­
pedientka Zdrojewska powiedziała, 
że nie ma. Zapytałem o herbatę. 

. - Też nie ma - odpowiedziała. 

- A może jest proszek do prania? 
Też „nie było". Poszukaliśmy 1 

znalazło się wszystko. Kierowniczka 
schowała 10 ltr. denaturatu, 5 pa­
czek herbaty i 14 paczek proszku 
do prania. Mówiła, że dla znajo­
mych, bo sobie u niej zamówili. 

W drugim sklepie, nr 105, chcie­
liśmy kupić herbaty, ale kierownicz 
ka, ob. Julia Mucha „zapomniała", 
że ma w magazynie 27 paczek her­
baty I gatunku. Myśmy jej dopiero 
pomogli wyszukać i . wtedy „przy­
pomniała" sobie o tej herbacie. 

W sklepie PSS na Franciszkań­
skiej 30 nie chcieli mi sprzedać par~ 
dkg. kakao. A było w magazynie 
ponad 8 kg. 

A na ul. Wojska Polskiego, w skle 
pie PSS nr 301 brakło podobno 
proszku do prania. W skrzynce od 
herbaty znaleźliśmy 25 paczek tego 
proszku. 

Później próbowaliśmy, czy uda 
się nam kupić materiał pościelowy. 
Weszliśmy do sklepu tekstylnego 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 288. 
Powiedzieli nam, że ani centymetra 
nie mają. A w magazynie było 12 
sztuk, całych i nawet nie napoczę­
tych. , 

Będąc na Żeromskiego wstąpiliś­
my pod numer 58 do piekarni Hie­
ronima Błocha. Pachnial świeżutki 
chlebek. Wzięliśmy na wagę kilka­
naście bochenków po 1 kg. W każ­
dym prawie brakowało po 5 dkg. W 
drugiej piekarni, u Aleksandra Pa­Pan Kociołek ma. pilną S'llrawę do 

zała.twienia w urzędlJi_e. Przychodzi 
w oznaczanych godzinach !i zwraca 
się do woźnego, 

- Proszę mnie zameldować u pa.­
na na.czeln.ik:a.„ 

- Pan naczelnik teraz nie przyj. 
muje, bo jest zajęty - odpGwiada 
woźny, 

- Ale ja mam bardzo pilną spra­
wę! 

- P.Uną, czy nie pilną - wszyst­
ko Jedno. Jak pan naczelnik pra.cu­
Je, to nie wolno a-o budzić! 

Doświadczeń Medycyny Radzieckiej rodowych festiwalach filmowych. 
podczas Wielkiej W oj ny Narodowej Publiczność polska będzie mogła 
(„Opyt Sowjetskoj Mediciny"), oma· zapoznać się z filmem, który otrzy. 
wiający rany, odmrożenia i oparzenia, mał Wielką Nagrodę (Grand Prix) na 
oraz Kurs oper. Chirurgii i Anatomii VI Międzynarodowym Festiwalu Fil· 
topograficznej. mowym ~·r Karlovych Varach - „Ka-

Do Klubu nadeszły rownież Pil<lfne waler Złotej Gwiazdy". Nagroda 
plansze malarstwa radzieckiego w ory- przyznana została za wybitne war­
~inalnych kolorach po 40 groszy plan· tości ideowe i artystyczne tego filmu, 
sza. który w barwnych i pełnych życia 

Ponadto KMPiK otrzymał kompie- obrazach pokazuie pracę radzieckich 
ty malarstwa hiszpańskiel!o oraz kom- lu~zi, przeobrażających przyrodę, bu­
piety malarstwa Andre Fo:igerona z du1ących bogate i szczęśliwe życie 
iycia l!órników francuskici:L •nowej wsi radzieckiej, 

Miłośników znakomitej książki Aża- wlaka, były bochenki po 2 kg w 
jewa „Daleko od Moskwy" niewątpli- których brakowało po 11 dk. Jakby 
wie zainteresuje film pod tym samym się umówili, żeby równo kantować. 
tytułem, oparty na tej powieści Jestem bardzo zadowolony. Robo­
obrazującej ofiarną pracę ludzi ra~ ta idzie nam coraz lepiej. Nabiera­
dzieckich na dalekim zapleczu frontu my wprawy i pomagają nam bar­
w .dniach Wielkiej Wojny Ojczyźnia- dzo mieszkańcy tych ulic, gdzie 
ne1. p;zevrowadzamy kontrole. „Czyści 
. ~onad~o przewidyw~e jest wy· SIE!" spekula~tów aż miło. Już dłu­
swietłante podczas Festiwalu filmów: ,, go chyba rue będą ,,zapominać" i 
„Wielki obywatel", „Dni pokoju'' „odkładać dla znajomych". Ji . .'.ro 
„Hojne Iato", „Zwyciezcy przesiwo~ znów idziemy. 
rzy" ijpnvch. (Wybrał 1) 



• 

STR. 4 •• EXPRESS IWSTROW ANY." Nr 23'1 

Czytelnicy pomagają usuwać zło błęoy • 
I 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

BRAK NADZORU 
Nia skutek szeregu notatek o wy­

pieku chleba - PRN m. Łód~ ..... 
Wy~ł Handlu komunikuje, 7.e po 
zbadani.u S1Prarwy ustalone; iż prty­
czyną !Mej jakości chleba nie była 
mąka, lecz brak technologiO'Lnego 
nadzoru nad przebiegiem prawi­
dłowego oyklu produkcyjnego pie­
czywa. Odnośnie odmowy wymia­
ny klientowi chlel;>a porażonego 
,,kartofilakiem", udtz:ielono surowej 
nagany kierownikowi piekarni do­
starczającej chleb do sklepu przy 
ul. Kilii1skiego róg Nawrot. 

SPRAWA SIĘ WYJASNIŁA 

Nie • 

Kl 
Zbliża się jesień. Wprawdzie słoń­

ce przygrzewa jeszcze całkiem nie­
żle, a błękitu nieba nie przesłania 
czasem najlżejsza chmurka - inten­
sywnie już my~Hiroy o nadchodzących 
szarugach i chłodach, czyniąc odpo­
wiednie przygotowania. 

Przede wszystkim obsorbuie wszyst­
kich ciepła odzież i .. opał. 

Na zapyta'nia komitetów domo- Z odzieżą nie ma najmniejszego 
wych, dlaczego pominięto je w na- zmartwienia, Sklepy konfekcyjne za­
gradzaniu za sprawne rozdzielnic- opatrzone są jak nigdy. Również po· 
two węgla - Prezydium Rady Na- myślnie odbywa się dystrybucja 
rodowej, Wydział Handlu wyjaśnia, węgla. Ale nie wszedzie. Bo np. w 
że rozdzielnictwo węgla powierzono miejscowościach podłód:ddt:h wicie 
wyłącznie komitetom blokowym i na ten temat można ~Y powiedzieć. 
rejonowym punktom opałowym. W Wiśniowej Górze, Grotnikach 

W związku !Z tym nagrody za spra .Ju~tynowie i wielu innvch m1e1sco· 
wny rozdział przyznane zostały nie wościach mieszkają rodzinv przesie· 
komitetom domowym, które spełnia dlone tu na skutek braku mieszkań 
j.ą rolę pomocniczą w pracach ko- w Łodzi. 
mitetów blokowych, chociaż - na­

• Ji ••• 
• nas! 

Z•• n'' z podmiejskich 
.--. okolic i osiedli 

ZtlO(latrzeniP w Oflał 
Ludzie ci pracują i uczą się w Łodzi. 

dojeżdfając codziennie do mia5ta. Z 
tego wz~lędu mniej mają czasu na 
zajmowanie się sprawą zaopatrzenia 
w opał. Pr&ypu!lzr.zaJł zresztą, :ie bę. 
da Potraktowani na równi ;r. micsz­
kańcan1i ł,C'rb:i, tzn., że otri:ymują wę­
giel wedłul! list rordzielczvch, 

Tymczasem nie wszędzie zatrosz­
czono się o nich i zainteresowano 
tym, jaka jest sytuacja na terenie 
osiedli podł6dzkich. 

„Czy jesteśmy gorsi od miesz­
kańców Łodzi - piszą przesiedle­
ni na Wiśniową Górę. - Dlaczel;!o 
w Łodzi otrzymują ludzie po 1000 
k~. węj!Ja, my zaś mamy otrzymać 
po 700 i to w miesięc>.:nych ratach? 
Dlaczel!o nie ma w \Viśniowei Gó­
rze 'składu opałowe)!o? Któż z 
nas może sobie pozwolić na 6-kilo­
metrowe wędrówki do składu w 
Bukowcu?''. 

DLACZEGO ZGINĄŁ? 

Dnia 8 sierpnia nadałem list pr,lecony 
do MaciejJ>wcj na adres Józef Kasper­
kiewicz. Gdy po upływie JO dni list nie 
został doręczoTLy - złożyłem rekl,amacie 
u naoelnika urzędu pocztowego, z któ­
rego list byl nadany, tj. przy 11l, 
l'iotrliowskiej obok Pl. Walno.fri. Po 
01?łaceni11 przeze mnie 1 zł. 50 gr. -
zapewniono mnie, że w dqgu 6 dni 
otrzymam odpowiedź. 

Do dnia dzisiejszego, r.j. do 3 wrześ­
nia nie mam źadnej wiadomości o fosie 
listu, który jest bardzo ważny. 

Dlaczego list zginął? Proszę Cię, Sza­
nowny Redaktorze o slmteczną pomoc. 

(-) Józef Leśniewski 
Łódź - ul. Solna nr. 8 

Sa mici~cowości. w k~óry-.:h zupeł­
nie nk m.u skfod:i oparowego, a do 
"· "i111iżH1?go z nich ie~~t nic•Q;! falc cl"­
leko, h robotnfov mu11i$1Ąbv tracić 
w!e!e l!odzin czasu IJ:ll sµrowa<lzenie 
wi;gla. · 

„Byliśmy jut. kilka razy w pre­
zydium Gminn!!j Rady Narodowej Co na to Dyrekcja Pocztv? 

O htnic'acej sytuacH naihpiei icd­
n~lt p()wiedzą listy, któr~ nadesz[v 
do rcdakcii: 

MUCHY W PIWlE. 

leży stwierdzić, w wię!~szo3ci wy-I Ch 
paaków komitety domowe c;taneły .„ cemy kupować, ile nam trzeba I 
na wysokości zadania. j 

- donozzą w swym liście mlesz· 
kańcv •Grotnik i Ustronia - aby 
się dowi1?dzieć iak wyv.ląda u nas 
sprawa wę~la. Powiedziano nam, 
że otrzymamy po iednyrn metrze 
na roddnę co miesiąr.. „Mimo, że 
od tego czas•.! minę1o już kilka 
miesięcy, nie otrzymaliśmy :i.ni 
jednego kilograma. Na nasze mo­
nity prezydium GRN odesłało nas 
do składu w Aleksandrowie, twier­
dząc, iż tam są listy opałowe. Po­
jechaliśmy. Okazało się, że o li­
stach nikt tu nic nic wie. Poza 
tym uważamy, że skład opałowy 

Kupiłem butelkę ciemnego piwa UJ 

sklepie przy ul. Wileńskiej 42. W piwie 
były potopione muchy. lak się do5tały 
du butelki? Tego zrozumieć nie mo­
f:{'. Czy 11opełnily samobójstwo .ie.~zc:" 
w browarze we Wroclau.:iu? A może 1v 

ro:>lewni przy ul. Łagiewnickiej nr. 2.1? 
Z 11iecierliico,foiq oczelmję wyjaśnie­

nia muszej tragedii. 

w PARKU _ GŁUCHO.N , Le 
W odpowiedzi na zapytania na-: · , 

3zyci1 Czytelników - dlaczego pGz- : ' ' 

(-) Józef Hennig 
ul. Wilefr.slro nr. SQ . 

bawiono w tym roku bywalców 1 

parku Poniatowskiego muzyki 7. 

płyt - dyrekcja okręgowa Radiofo 
nizacji Kraju wyjaśnia, że w ubie­
głym roku urządzała popularne kon 
certy na zlecenie Wydziału Kultury 
przy Preźydium Rady Narodowej. 

to podwójne mar11otraw~two ' winien być także w Grotnikach. 

I my z nieum.iejs:i:ą niecierpliwości~ 
oczekujemy hliższyeh wiadomości o to­
!Jielcaeh. 

W tym roku Wydział Kultury z 
przyczyn bliżej nieznanych ?lecenia 
takiego nie WYdał. 

Ciekawe - dlaczego? 

O STEMPLOWANIU Bll.ETÓW 
Dlaczego ,,Orbis" zaprzestał stem 

plowania skierowań na wczasy? -
pytali nas liczni Czytelnicy, zmusze 
ni załatwiać tę procedurę wyłąc7.nie 
na dworcach kolejowycn. 

W związku z tymi sKargami „Or 
bis" wyjaśnia, że dzieJe się tak na 
zarządzenie Ministra Kolei - depar 
tament .finansów. Zarządzenie to ze 
zv.-ala na stemplowanie skierowań 
tylko w Zakopanem i Krynicy. 

Jeżeli się chce wypic kufel -;iiwa 
- czy koniecznie trzeba kupić cały 
browar? - zapytuje Czytelnik KM. 

W pytaniu tym jest oczywiście du 
żo przesady, nie chodzi bowiem o 
browar, lecz o butelkę. Dlaczego je­
dnak mimo obowiązujących zarzą­
dzeń - odmawiają w sklepach PSS 
i MHD sprzedaży piwa i wody na 
szklanki? Gdy spragniony przybysz 
poprosi o jakiś napój chłodzący, J>a 
da z reguły ostrzeżenie. 

- Tylko na butelki! 
Wiadomo skądinąd, te sklepy ma 

ją polecenie sprzedawania napojów 
na szklanki. Dlaczego nie przestrze 
gają tych zaleceń? 

Kierownictwo MHD wyjaśnia, :!e 
nie wszystkie jeszcze sklepy PQsia­
dają tzw. płuczki, tj. automaty do 

przepłukiwania szklanek. Czyżby ta 
drobna 'inwestycja przeKraczała mo 
żliwości MHD? 

Gdzieniegdzie w grę wchodzi ró­
wnież lenistwo niektórych ekspedien 
tów, którzy wolą nie fatygować się 
otwieraniem butelek, zbywają klien 
ta, odmawiając sprzedaży napojów 
na szklanki. 

Nie każdy jest w stanie wypić na 
raz całą butelkę naPQjtL Poza tym 
nikt nie ma ochoty wydać wfqcej 
pieni~zy, aniżeli w rzeczywistości 
trzeba. A PQza tym - czy nie nale 
ży tępić tego marnotrawstwa, :!e 
wypija się tylko szklankę napaju, a 
resztę pozostawia na kontuarze? 

Chcemy kupować tyle - Ue' nam 
PQtrzeba. A do tej zasady uspołe­
czniony handel detaliczny musi się 
dostosować! (p) 

Przewóz z Aleksandrowa do Grot. CZY TAK POWINNO BYć? 
nilt lub Ustronia będzie przecież Osqdi to „E.t:pressie" ! Punlct leczni­
więcej kosztował, niż sam węgiel". czy na Widzewie mieści się przy ul. 

Szpitalnej - to dla dorosłych, ale gdy 
Mieszkańcy Justynowa również irzeba Hć z dzieclciem do lekarza -

skarżą się na brak wę~la. Równo- odsyłają nas na ul. Nowotki nr. 12.'i. 
czefoie donoszą, że istniejące tam ko- Piechot~ trzeba odbyć 4- kilometry. a 
mitety domowe staraj4 się bezsku- immwa1em - musimy rlę przesiada~ 
t . ł . d d . h . trry razy. 
ecznte o opa prawie o woc m1e- p · d lu'; · " ka . • 
• owie z , xpressie czy ta reJOIU• 
sięcy • · • zacja jesi m:ma? Czy jesł to udogod. 

Lisfy t• m6w:fll o kłopotach rohot- tp"nit! tlla_ .J.i>U.m pracy? Pu~;.....y Cię d 

ników • mieszkańców podłódzkich intcTwencn· . 
osiedli .Mze5zkańcy ul. Nowogrodzkiej 

• (podpisy) 

Dlatego też sądzimy, że odnośne Nie wątpimy, że dyrekcja ZLP zain­
czynniki zainteresują się tym zagad- tcresuje się skargą mieszkańców Widze­
nieniem I unormują sprawę roz· wa i jeżeli tylko znajdzie &ę w tej oko­
mieszcunia składów opałowych oraz licy odpowiedni lokal - ośrodek !eo.o 
zaopatrzenia w wę$(iel robotników n'czy dla dtleci <Z '\Wdzewa będzie w 
mieszkających poza ł..ódzią. (il 11ohliin uruchomfony. 

fllEEm~91llłllm•~.am=es•nn•sm•1&&112Zi~&tmmgs•11111111111ami„m111~n„111E•~1A:imm111111iliarasw.an1„„..,_..i!l!Pl~~-1a.1111111„ ... „lllllll ... „lm„111111.,_„_.„m1:1a1111m11m„„•mewsmu„„„ ... rllll._m1am„111m._ ...... „„„„1111111„ 111 -· •sam 

&:M>l!'ZEJ t.A:tłsm Zachowałem i kasetkę i listy, ażeby żegnając się z Anną, powiedział Orten: 
416) oddać ci je, gdybyś w·r6ciła. Mam je u - Bardzo się cie'szę, że spotkaliśmy się. 

siebie. Zwr6cę ci je, kiedy tylko zaożądasz. Kiedy znajdziesz dla mnie znowu odro-
Może jutro? binę czasu? 

- Dobrze! - zgodziła się. - N po- Spojrzała mu prosto w oczy. 
wiecłziałeś mi jeszcze rzeczy najważniej-
szej: jak się skończyła twoja przygoda z - I ja się cieszę r6wnie:i z tego spot-
Weroniką? kania. Ale nie widzę powodu, żeby odna-

Przez moment zawahał się, ale potem wiać dawną zażyfość. Czy nie jesteś te-
powiedział prawdę. . raz człowiekiem żonatym? 

- A dla serca swojego? Czym za peł- ~mierć w oczach. Wiedział, że musi um- - Z Weroniką ożeniłem się. Jak ci Przygryzł wargi. 
nifa~ pustkę swojego serca? Ozy znalazłaś rzeć i to widocznie skruszyło go. Wspom- m6wiłem, zawdzięczam jej bardzo wiele. - To prawda. Ale możemy przecież 
jakiegoś męzczyznę, kt6ry jest ci bliski? nial o tobie. Był pewny, że żyjesz. Zanim Poza tY'm jest to prawa, dobra i sztachet- spotykać się, jak para iprzyfaciół. A zre­

Nie powiesz mi chyiba, że przez tyle lat umarł, powierzył mi . swoją tajemnicę: na kobieta. Jednakże„. sztą chciałbym ci zwr6cić kasetkę i listy 

żyłaś samotnie? zwierzył się, że przed wyjazdem z Łodzi Odżyło w nim nagle wspomnienie dzi- twojego ojca. 
Przez moment przyPOmniały jej się cie zakopał w pa!rku kasetkę, zawierającą bra siejs:zcj sprze<:zki. Jerzy jest wyraźnie roz- - Będą one dla mnie doprawdy drogą 

nme, głęboko osadzone oczy Krzysztofa eylijskie brylanty Krzysztofa Gorayskie- żaJ.ony na Werolllikę. Może, gdyby na jej pamiątką - zgodziła się szybko. - Więc 
Gorayskiego, ale za.raz potem powicdzia- go. temat rozmawiał kiedy indziej nie użYłhy kiedy chcesz się ze mną spotkać? 

ła szczerze: Bryla.nty Krzysztofa! Anna zna dzieje tych słów. Teraz jednak powiedział z ja- - A kiedy masz czas? Może jutro? 
- Tak się jednak złożyło, że jednak tych kamieni. Zn6w przypomina jej się, wną niechęcią: D b 

przez cały ten czas żyłam samotnie. Był Gorayski, daleki krC'W1Jliak człowieka., - Jednakże, chociaż początkowo by- - 0 rze. Mam driur do rana, potem 

1k . d . cl ·01 1 . . k , . , ł ., k . . d k ło n„·m z --L~ dobrze, "ozczar""''ałem s1·„ księ,pr.ześpię,ka pdo ,południu .możemy s~t-
ty o JC en eipizo , pi""rny, a e meistot- tory przywioz ongis am1eme te o ra "' suo"t • vn " 

ny: i w dalszym ciągu jestem samotna. ju, ażeby tutaj stały się one powodem do niej. Doszedłem do wniosku, że jed- t ~c się na wa rans, powiedzmy 0 pią-
Ale powiem ci, że jest mi z tym dobrze. rozlicznych pOW'ikłań i dramat6w. Milczy nak nie odpowńadamy sobie na dłuższą I eJ. D k 1 1 Al d . ? M . . 
Mam przecież córeczkę i pracę zawodo- wi..,.. zamyślona, a Orten opowiada J0 e1· met ż i · · · d ·1 - os ona e. e g zie oze w 1a-

... - yłęk, eA ~mąc su~ zkmąh, pop. m CIJllk p<>-k kiejś kawiarni? 
wą, kt6ra, jak ci wspomniałam, daje mi dalej swoje przej·ścia: o piekle w Dorze, m ę. 1 ona nie oc a mme ta , Ja . . 
dużo zadowolenia. ewakuacji do Ravensbrueck. I o tym, jak kiedyś myślałem. -;- .Nie 11;1~ię ju~ k~wiar?i! Wolę sp~t-

Spojrzała na zegarek. spotkał Weronikę, kt6ra uratowała mu Anna taktowna ru.e pyta o bliższe kac się gdziea, gdzie iest zielono... W ia-
- A propos praicy, muszę się spieszyć, życie. szczeg6ły. Zreszt~ znowu podchodzi do kimś par~u ... A r_nc~ebyśmr się spotkali 

bo dziś wieczorem mam dyżur w szPita- - A co się stało z brylantami Krzysz- nich· Elżbietka, kt6ra miała zwy'czaj wy- ~ ogrodzie Karwi.czow? Nie. byłam. t~m 
lu. Jeśli chcesz, odprowadź nas. A po dro- tofa? - przerwała mu Anna. biegania naprz6d. Oboje zmieniają temat. 1eszcze po powrocie, ~ c.hętme od~w1ez~-
dze opowiedz z kolei o swoich wofonnych - Nie wiem. Kiedy odkopałem z We- Wśr6d ożywionej rozmowy dochodzą ła?ym da~n~ wspomnier;:a: Spotka1my się 
przeżyciach. Jak przetrwałeś tę burzę? roniką kasetkę, była ona pusta. Znalazłem do kamienicy, w kt6rej mieszka Anna. więc 0 ,P1ąteJ. przed wi:Jsc1em do ogrodu. 

O> porabiasz teraz? w niej cylko kartkę i list, kt6ry kiedyś - Dziękuję ci, żeś nas odprowadził - Odpowiada ci to? 

Opowiedział jej pokr6tce o swoim po- tw6j ojciec pisał do pani Heleny Karwi- Anna wyciąga dłoń. - Odprowadz~ cy}- - Jestem zachwycony twoją propozy-
by~ie w Oświęcimiu i Buchenwaldzie, za czowej, w czasach, kiedy nazywała się je- ko dziecko na g6rę, a potem jadę tram- dą. Więc do widzenia, Anno! 

to obszernie opisał j~ swoje os::atnie spot szcze Helena Księ:ioporska. Wiesz, co z wajem do szpitala. Pożegnali się bardzo przyjaźnie. Inży-
kanie z Henrykiem l'!'arwiczem i jego tra- nich wynika? Że tych dwoje kochało się - Zaczekam i pojadę z tobą, o ile nie nier Orten, zadumany, rozmarzony szedł 

giczną śmierć. kiedyś... masz nic przeciwko temu. potem ulic;. ' 

- To było bardzo dramatyczne spot- Szeroko otWada oczy. - Jak sobie życzysz! Nie chciało mu się wracać do domu. 
kanie - m6wił. - Nie spodziewa1em się, - Teraz rozumiem, dla~.,go Helena Kiedy potem ~hali tramwajem, nie Prawie nigdy nie chodził do lokali, ale 
że zasypanym ziemią człowiekiell}, które- Karwiczowa tak bardzo pragnęła, ażebym mieli sposobnoki, ażeby w zatłoczonym tym razem, skręciwszy w Przejazd, 
g-0 odkopałem, był właśnie Henryk. Do- poflubiła jej syna. I dla.czego tak bardzo wagonie zamienić z sobą parę szczerszych wszedł do „Tivoli". 
koła szalała ś111ierć. A i Henryk miał kociała mnie zawsze.- sł6w~ Don_icro przed sam~ bramą ~itala, {D ) r. , --Jl;'. • c. n . 

• 
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~e-DmNm 
„Jubileusz" 

' ~eśU była mowa o Kajetanie Wszę­
'iiobylsklm, zawsze ktoś nie omieszkał 
tłódać1 „Ach, to ten stary maniak. 
rwt~c!e faką on ostatnio urządził uro-

„J!XPRESS IWS"tROW ANr.' 

Większa wydajność większe 
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zarobki 
• 

Ol - n ' 
' 

:ceystośó? ••• ". Tk 
Należy wyjaśnić, te pan Kaietan A p 9 e u „ 9 A 

Wszędobylski miał manię urząd:i:ania U ~ 6 ~ A& ~ 
różnego rodzaju jubileuszów, przyjęć~ 

szybkiei i planowej praCJ 
obchodów itp, uroczystości nawet z R efe r·a t szk() ID n •. o, ... , y w 
błahych powodów. W gruncie rze- _ '- 'ł'• ZPW B l 

• k • nywania bazy w maju br. a wię<l Im. ar ł c ' Ie A'<l' przed rozpoczęciem SZKOlerria. Jak 
· wygląda ich praca teraz, tego z 

czy słabostka pana Kaietana nikomu , • • 
nie szkodziła. Wywoływała najwy- IDllSI llSUll<*;\C 1aiedoclł.l!?.'nięc1a 
.łei uśmiech rozbawienia. · ·'- ., . li LJ 

i za u ied l)an ia ! arkusza sprawozdawczego dowie-
dr.ieć się nie można. 

'o proszę sobie wyobrazić takie co byście powiedzieli o takiej 
zdarzenie. szkole, w której prócz wy-

Pewncgo dnia otrzymuję od pana kładów nie prowadzi się żad 
Kajetana zaproszenie: nej kontroli postępów ucznia, nie sto 

„Niniejszym zapraszam Sz. P. na suje sprawozdawczo.§ci anl ocen. 'ra­
uroczystość zademonslrowanla iubi- ka szk9ła, rzecz prosta, nie spełnial;;t 
leuszowel paczki zapałek. \Y/ o be o te- by swojegq zadania, nie szkoliłaby na 
go, iż w wyżej wymieniopym pudełku należytym poziomie i nie wychowy 
regularnie zapa.la się co ~-a zapał- wała ludzi. Jest bowiem rzeczą o­
ka, obe~.ność Sz. P. iest wielce pożą- czywistą, że systematyczna kontro­
dana. · · · la - to najlepsza droga do 1v.:ys-
Cóż było zrobić? Poszedłem, Uro- kania coraz to większych sukcesów 

czystość zgromadziła pokażną ilość w pracy, a już Wręcz nieodzowna 
osób. Pan Kajetan w otoczeniu ro- w okresie nau~i. 
rudny przystąpił do zapalania :r.apa- Tymczasem nie wszędzie zusada 
łek. Jedna, druga. . . dwudziesta ta jest w należytym stopniu zrozu­
piąta, trzydziesta ... , trzydziesta miana i przestrzegana. Weźmy ja­
pi$,ta -"- z każd~ zapałką, która, błys- Jrn przykład Zakłady Przemy&tu 
na.wszy na moment ~asła, pan Kaje- Wełnianego im. Barlfckiego w Ło­
tan coraz bardziej stawał się r.dener- dzi, chociaż nie są one jedynymi, 
wowany. jeśli idzie o brak należytej cpieki 

Wreszcie, !!dy 48-a i zarazem ostat- nad instruktażem przywarsztato-
nia zapałka nie zapaliła się - wypro- l 
stował się i z pobladłą twaną wy. wym, czy też innego rodzaju sz rn-
rzekł: „Ponieważ to pudełko zapałek leniem zawodowym robotników. 
zawiodło nar.ze oczekiwania, tj, na- W ZPW im. Barlickiego prowa­
wet co dwudziesta piąta zapałka nie dzi się od czerwca br. intensywne 
z. ap.aliła s~.·ę, odwołuję zapawi,ę,d?:iany szkolenie tkaczy metodą Kow!.llO-

b I wa. DaJ· e to bardzo dobre wyniki, 
JU 1 eusz 1. , • przepraszam .... * * * o czym przekonać łiię można porów 

Uff ... obudziłem się. Co za dziw- nując osiągnięcia przeszkolonych 
ny sen! tą metodą tkaczy z okresu prz!ld 

Kiedy więc w czerwcu w fabryce I dą Kowalowa, ora;z: opierając slę rn;i 
zorganizowano szkolenie mcbdą ocenie kierownika tkalni Henl'yka 
Kowalowa, natychmiast zgłosił si.ę Kaszuby wydajność na tkalni v.rzro 
na ochotnika, l3yło to dla niego pra · sła dzięki szkoleniu metodą Kowalo 
wdziwą des~ą ratunku. Bo oto w wa pra\vie o 10 i;roc. Niestety nie 
trakcie szkolenia wyszło na jaw wie można tego znaleźć- w sprawozd~­
le drobnych na pozór szczegółów, niach referatu szkoleniowego ZPW 
które jednak w sumie decydują o im. Barlickiego. 
pracy i zal'obkach tkacza. Niechlujnie prowadzona sprawoz 

Przy warsztacJe szkoleniowym dawczość nie tylko nie oddaje praw 
Tadeusz Szwed nauczył się szybko dziwego obra:m pracy tkaczy, ale 
zmieniac czółenka, zmniejszając go vlykrzywia. Bo np. we wszyst­
czas potrzębny na wykonanie tej kich arkuszach sprawozdawczyC'h 
czynności z 5 11a 2 sekundy. T'lkże brąk jest dąty, kt6raby orientowała 
wiązanie nici za nicielnicą wykonu przeglądojąc~1go do jakiego okresu 
je teraz w cz(1sie 11 sekund, za- sprawozdnnie dąne się odnosi. Poza 
miast jak dawniej w· 2;; sek., a szu-! tym. brak zupelnie sprawozdai'l za 
lt:mie wątku trwa u niego zaledwie lipiec i sierpie11. Na arkuszach refe 
10 sekund zamiast }ak dotąd 28. ratu szkolcnio\vego daje się zauwa-

Dzięki opanowaniu w nalcącie I żyć wvraźny ·podział tkaczy na bar 
krótkim czasie tych i tyin podob- dziej iub mniej uprzywilejowanych. 
nych czynności wykonanie bazy u Bo np. dlaczegóż tkacze: Krysty­
Tadeusza Szweda wzrosło w okre- na Kisiel, Stefan Kozak, Jan Miller, 
sie trzech miesięcy z 80 proc. do Jan Borowski i RamutR:owski n!e 
112 proc., zarobki zaś zwiększyły posiadają nals:i:ycle wypełnionych 
·się prawie w dwójnasóP. wszystkich rubryk obrazujących ich 

* "' ;, pracę w okresie ostatnich czterech 

Jak można wnioskować z roz­
mów z po!fzczególnymi tka­
czami przeszkolonymi meto-

miesięcy? 
Przy nazwiskach wymienionych 

zanotowano jedynie procent wyko-

Sięlfnąłem ręką po leżące koło łóż- szkoleniem i teraz. 
ka pudełko z papierosami i zapałki. I tak np. młody tkacz Tadeusz 

Trzask, trza.sk _ z!!asła. _ Jedna, Szwed, syn chł0pa małorolnego z ' 
druga, dwudziesta,.. Kielecczyzny, kiedy przyszedł tu w 

Warszawiacy nie zawodzą! 
"' • styczniu nie bardzo umiał radzić so 

Pudełko z wymknionymi zapałka- bie z szerokil1'.- krosnem k?rtowym. 
mi jest umieszczone w redakcyjnym Je.szcze w maJU br. w'.Tab1ał. ?~le~ 
muzeum osobliwości wie 80 proc. bazy. Mimo ambJCJi l 

Dobrze, ze nie s~ samozapalające, j wysiłku nie potrafił dobić do 100 
bo .•• spłonęłyby ze wstydu. (j) proc. 

Młodzież już uczy się normalnie 

Ksiąeamie dofirze zaopatrzone 
Cwierć miliona uczniów w szkołach 

Ponad 250 tys. dzieci w Łodzi i 
województwie, uczniów szkół pod­
stawowych, średnich o!!ólnokształcą­
cych i za.wodowych, przystąpiło w 
poniedziałek do normalnych zajęć 
szkolnych. Olbrzymia "Niększość 
dziatwy już w pierwszym dniu nauki 
zjawiła się w szkołach ze ws:r.ystkimi 
podręcznikami szkolnymi. .... ._ ..... ...,,...,,_,...., _______ ~..._ ................... 

Dobrze urządzono 
świetlicę dla pracowników 

MHD Łódź-Północ 
Nietlawno otwarto przy ul. Jairarza 4 

piękną świetlicę <lla pl'aco\mików MHD 
Lódi-Północ, Przy świetlicy tej pra­
cuje klub fotofilmowy, który dwu rnzy 
tygodnimvo organizuje wykłady i po~ 
kazy filmowe. 

Oprócz tego przy świetlky powołuje 
aię do życia sekcję śpiewa.czą, zespól 
0ceni.rzny, taueczny, recytato•r5ki, sza­
chowy, sportowy i biliotek~ . 

Zapisy do zespołów przyjmuje oraz 
WHelkich h1formacji udziela sekretariat 
ś"ietlicy w godzinach od 20 do 22. (r) 

Przygotowujemy się 

do e~znminów 
Wszechnicy Radiowej 

Nadchodzi okres egzaminów dl.a 
robotniczych i chłopskich kół sa­
moksiztalceniowych Wszechnicy Ra­
diowej. 
Odbywać. się one będą od dnia 

1 paźdr.ti~ra do dnia 15 grudrua. 
Cz.iasu jest więc wysta:rczająco, aże­
by prrz;ygotować S·ię do egzaminów 
jak należy, powtórzyć to, czego się 
j'1ż na.ucizyło, braki.i uzupełnić . 

Skrypty Wszechnicy Radiowej 
rroajdują s.ię w _;w.dzielni.ach li punk­
tach sprzedaży „Ruchu" w mieście 
d na ob!Ear;;;e wojewódz:twa. 
Pomocą w razie [lOtrzeby moi;.ą 

służyć akty-wiści ośwlia-towi iz.wląz­
ków zawodowych d konsulfanci 
W!lllechnicy R.acliowej. Dla ueyska~ 
ni:a pomocy konsultantów na.leży 
się z,głaszać do biura. Ws:zechnicy 
Radimvej Al. Kośdusizk;i 40, te.I. 
166-88, lub do sv;a.k:h związków 
b:ranżowych. 

Mimo olbrzymiego napływu kupu­
jących, nie zanotowano w żadnym z 
punktów Łodzi i wo\ewództwa nai· 
mniejszych nawet trudności w naby­
waniu potrzebnych młodzie.ży pod­
ręczników. W pełni zdał eg)o;ąroin 
personel ;,Domu Książki'', rozprowa· 
dzając zgodnie z potrzebami tereno­
wymi około 1.300 tys, książek. 

Do pełne~o zaopatrzenia dziatwy w 
książki przyczyniły się także samo­
rządy szkolne i kierownictwa szkół, 
które bezposrednio przed zakończe­
niem roku szkolne!!o przekazały 
dobrze utrzymane przez uczniów pod­
ręczniki młodszym kole!!om. 

Niemniej dobrze przyi,totowano w 
br. zaopatrzenie dziatwy w zeszyty, 

1bruliony, pióra i inne artykuły szkol­
ne, rozprowadzane sprawnie przez ty­
siące placówek handlu uspołecznione· 
go, w tym wiele placówek spożyw­
czych na wsi i w mieście. 
Dzięki sprawnemu zaopatrzeniu w 

podręcrniki i pomoce naukowe, młc;i· 
dzież nie tracąc a.ni jednel!o dma 
przystąpiła od razu do nauki. 
Dzięki ·niskim cenom pod:ręl'zniltów 

i· pomocy nauko·wych naqycie ich nie 
przedstawia dla ludzi pra.cy żadnej 
trudności, jąk to -miało miejsc~ w 
okresie- rządów kapita!!9tów, kiedy 
kupno ksjązek ~zkolnvch pnel~ra· 
cznło możliwości nabyw•:zc śww.ta 
pracy. 

Pod właściwym· adresem 

kierujmy projekty 
w sprawie nowych linii 

autobusowych 
Wfole lłsóh zwnu::a 1;1,ię do Min.ister~ 

:1twa Transportu Drogowego i Lotnicze~ 
go lub do Dyrekcji Naczelnej PKS z 
IHO~bą o uruchomienie nowd lkuii 
~utobusowej na terenie okręgu łódt:kie­
go. 

Podania te kierow.111rn sq pod nieod­
powicdn.in1 ndrcscm. Spraw tych nie 
2.afa.twh1ją powyżs?.e władze, lecz Dy­
rekcja Okręgowa PKS w Lodzi, przy ul. 
Wigury 7. 

Wszystkie instytucje względnie osoby, 
ktfu:e chciałyby iilozyć p-.rojekt urucl10· 
~ienia jakiejś nowej liu1ii wntobusowej 
powi11ny składac te wnioski pod powyź. 
szym adresem. (u) 

Liczne rzesze mieszkańców Stolicy przysta;Jily w wielu pun tacb mlast11 do prac 
porządkowych, uczestnic:11ąc bezpośrednio w budowie socjalistycznej Warszawy. 
Na zd,„ciu - pracownicy Ministerstwa Handlu ZagrapJc:mego pracują przy od-

gruzowaniu terenów centr;tlnego Parku Kultury na. Powiślu. 
CAF - fot. Baranowski 

Mały reportaż 

Pierwszy raz w pierwszej klasie 
J uż na długo przed ósmą zapeł · zasiadają po raz pierwszy c111:iecl. 

niły się w poniecil!iialek kory- l\i:)o;uczycielka mówi im o regulami­
tarze VIII Szkoły TPD przy ul. Bo nie szkolnym, o zachowaniu ucznia. 
jowników Ghetta Wa1·szawskiego. Mali uczniowie słuchają z uwagą. 

Wszystkie sale rozbrzmiewają ra - A kiedy zaczniemy się uczyć? 
dqsnymi głosami dzieci. Najwięcej - pyta nagle jedna z dziewczynek, 
„ruchu" robią. malcy, ldórzy po raz Marysia Wiśniewska. Rozlega się 
pierwszy przyszli dziś do szkoły. chór dziecięcych głosików: 
Wszystko ich interesuje. Nauczycie - Kiedy będ:demy c11:ytać? - A 
le, klasy, ławki„. kiedy przynieść atrament i pióro? 
Największy jednak entuzjazm bu - Czeg·o najpierw będziemy lilię 

dzą i·obotnicy, wykaticzający wm:- trnzyć?.„ 
irze nowowYbudowancj szkoły. n.u.. Pytaniom nie ma końc~. Kaź(ly o 
chliwych malców wszystko clelu'" coś pytą, i każCly chciałby od razu 
wł. Krzyżują się pytą,nia: „A to po otrzymać odpowiedź. 
co?" „A to dl?.ezcgo?" ,,A co się Dzieci slyszały wiele od swyc}l ro 
z tym robi?" dzieów o współzawodnictwie. Gdy 
Wszędide, gdzie po.jawią się pier- nauczycielka mówiła malcom o za­

ws:i:okłasiści, wita.ni s~ i rado§clą, chowaniu w s:zkolc, o Pl'zestrzega­
wszystkhn są oni bliscy... I robot- niu ciszy i czystości, któreś z dzieci 
nikom i ną.uQzycielstwu • zaproponowało by zorganizować 

- Przecież to są nasi mali oby- wspli!!;:".WUdnictwo między klasami. 
watele urodzeni w naszej Ludowej Inni prz1klasnęli temu projektowi. 
Ojczyźnie - mówł nauczyeielli:a. Ida W klasach zapanowała niezmącona 
sy pierwszej „c" Eugenia Opas. - cisza. 
'.J:'e dzieci które przyszły na. świat * .,. * 
w okresie wyzwolenia, w tym ro· Kierownik szkoły, f)b. Bolesław 
ku kiedy ogłoszono historyczny Ma Kapuściński pracuje jako pedagog 
nifcst PKWN, sa, naszą chlubą. Ro. już 34 lat. Twierdzi jednak, że jesz 
dzice ich to budqw111czowie wiei- cze nigdy nie spotkał takich ży­
kieh obiektów socjalizmu, twórcy wycb, wesołych i beztroskich duecł. 
silnej, wspaniałej Ludowej Polski. Wyra:2a przekonanie, że będą. się 

* .,. ;(· chętnie i dobrze uczyli. Taką samą 
Z okien szkoły widac rosnące z dnia opinię wydają o dzieciach również 
na dzień osiedle „Stare Mia.sto", inni nauczyciele„. 
chlubę Łodzi. Wi~lu ojców t3•ch pier - To będ!\ zdolni uczniowie, a w 
wszoklasistów pracuje na tej !>udo preyszłości pełnowartościowi obywa 
w!i, ojcowie łoh budowali też tę no tele Polski Ludowej - mówią. 
woczesną szkołę.„ J I na pewno słowa ich się s1uaw-

W pachnącej świeżą farbą. klasie dzą! {u) 

W ogóle spruwozdania są niosta· 
ranne i nienrzemyślane. Nie ma a!l,i 
słowa wyjaśnienia w sprawie nic?:ro 
zumiałego obniżenia wykonywania 
baz;· u tlrnezy: Bł2szczv!rn, Kant, 
i Kowalczyka. Maria Kania pr~ 
szkoleniem wykony>vała bazę w 97,9 
proc., po szkoleniu w 93,7 proc. (?!) 

Albo sprawa Jana Błaszczyka i 
Bolesława Kowalczyka. Według 
sprawozdania referatu szkoleniowe-
go w maju, a więc przed s:i:kole- ' 
niem, wykonywali oni po 113 prcc. 
bazy. Tymczasem kierownik tkalni 
stanowczo zaprzecza, aby tkacze wy 
rabiojący bazę w tylu procentach 
byli w ogóle kierowani na szkole­
nie. 

* 

D
użo jes<:cze zagadek · zawie­
ra sprawozdawczość referatu 
szkoleniowego ZPW im. Bar 

lickiego. Należy wyraz.i.c zdziwienie, 
że sprawozdania tego typu były sy 
gnowane przez zastępcę dyrektora 
do si;r2w technicz.nyd1 - Ifowa1-
skiego, któremu bezpośrednio podle 
g'3 referat szlrnkniowy. 

Nie można tl"ż" pisząc już na ten 
temat, nie podkreślić faktu, iż in­
struktorzv <zkolenia im. Kowalowa: 
Grzybo\\'~,Jd ' Linczewski nie znają 
zupełnie czasu planowanego na po­
szcz.'!gólne czynności. A przecież jest 
to warunek zasadniczy! 

Te i podobne niedociągnięcia 
zaniedbani.a refer2tu szkoleniowe~o 
na pev;no nie przynoszą kor-vści 
pracy zakładu. Trzeba jak najszyb­
cieł tlhormować obowiązki referenta 
szkoleniowego w ZPW im. Barlic­
kiego, postawić przed nim konl~ret­
ne zadania, które pomogłyby tka­
czom przy warsztatac.n szkolenia 
metodą Kowalowa uzyskiwać <:01'\lZ 

to lepsze rezultaty. 
Tylko wtedy będzie można liczyć 

na pełne powodzenie znakomitej 
metody radzieckiego i1J,fyniera. 

Nowe Hlmy 
kul<iełkowe 

(w) 

i rysunkowe 
Niezbyt wiele wyprodukowaliśmy 

dotąd filmów kukiełkowych i rysun 
.kowych. Na przeszkodzie stał zwy­
kle brak sc0nariusza dla tego rodza 
ju twórczości filmowej, 

Obecnie sytuacja uległa znacznej 
poprawie. W produkcji znajdują się 
dwa filmy kukiełkowe „Wa­
wrzyńcowy Sad" według scenariu­
sza Nella i Brzechwy oraz „Lis Chy 
trasek" Wasilewskiego. Ostatni z 
tych filmów jest już na ukończeniu. 
Następnym filmem kukiełkowym 

będzie ró"Wnieź Wasilewskiego „An­
toś odkrył śvviętą rację". Z filmów 
rysunkowych „Spółdzielnia leśna" 
jest już na ukończeniu. (bk) 

Trzy razy '. 
w tygodniu 

oezpośrndnia komunikacja 
z Zakopanem 
Łodzianie mo,gli dotąd wyjdclżRĆ kt15: 

<lego dnia d,o Zako!Janego, \t\"t..iadaj:~c rlo 
ber.pośrednich wago,nów nu stncji Ló1H· 
Fabr„ f)dchod?.ących o 20.45. Wagony te 
są doc:zepilllfle w Koluszkach do 1wcięgu 
Warszawa - Zakopane. 

Dyrekcja OKP w Łodzi, komnnikvje, 
ie od 1 do 29 bm. wagony te hrdą k11r-
5ow;1ly tylko we wlor:·;i, czwa;·tki i &:ibo. 
ty, ia,ą Iz powrotem - w śrouy, i•i<Jtld i 
niedz~elc. · 

„Basia" zrobi nam 
ładne swe1erki 

Centrala Przemysłu Ludowego ł 
Artystycznego uruchomiła ostatnio 
usługową prGCOVlnię swetrów „Ba- ' 
sia" przy ul. Nawrot 2. 

Przy ul. Stalina 20 natomiast o­
twarto pracownię kostiumów regio­
nalnych, teatralnych, dla ' filmu I 
świetlic. .Jej pierwszą pracą było 
przygotowanie przeszło 100 kostiu­
mów re::!ionalnych na Zlot Berliń-
ski. ~kb) 
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Trzy dni spędzili na kortach W dniu otwarcia Spartakiady 

B• ł t'' • ł d h Młodzi piłkarze la . y spor . na· im o szyc wystąpią w koszulkach reprezentacyjnych 
'' Le;::ielaS;~~akf:<l;z~stL~dzi ~~::;~~~I ~lr~i~1:t:• ~:::~~k~~ -W~~~h~~; Naileps•y narybek ten1·sowy ma ,,Ogn·1wo'' ny zostanie na stadionie przy Al. Grunert, Anioła, Wędrak, Furgalski, I 6 Unii mecz pił- Mecz rozpocznie się o godz. 15.30, 

ł · karslii między bezpośrednio po transmisji przcbicrtu Jak ''spo, ·1n·1a" Z chłopCQ1 W u1·1cy UCzyni 0 5p0rł0WCÓW (1!~· „ reprezentacyj- uroczystego otwarcia Spartakiady w 
• nymi drużyna- Warszawie, wyznaczonej na godz. 

w:e dwa nagrod.,,wie miejsca, w dodatku ! nie uiwsze mu się udaje. Z :;a.wodni- ' mi Łódź - Po- 15-tą. Trzydniowy turniej m!od7..ieic.wy pod 
.ha·słem „pierwszy krok teni;;owy" jest 
już iakończoo1y, Udruna ta imprero 8p0l­
niłu w pełni swe zadanie, pol'.!l:a<Z41ła na.ni 
bowiem najmłodszych adeptów tenisa, a 
ich liczny udmał był wyra(l;e<m tego, iż 

• „hfały sport" ro~powszeclmia się i po­
pularyzuje, 

nic pierwsze. ków w,-owincji najlepiej zaprezentował znań. W zwiaJ: -----------------
się Cis:rewski (Kolejarz-Łowicz). Wy:..a- ku z tym usta- M o„„ólnie bior"C, po.,,iom gier był I "11:.ł d e aa ~ " zal on d-0brą postawę sportową i wygrał ono s a r - - · ~ dość sła.by. Szczególnie tym najm1od- prezentac1'1' ło'dzk1'e1' przy czym bacz ~· -- - «'

1 

·' • 5woją konkurencję. • ->zym brak jest =pełnie &kupienia uwa- ną uwagę zwrócono qa piłkarzy dru-
gi na samej grze. Często więcej ich in- To dobrze, że mały Bolek Skrobski ze zyn prowincjonalnych, a w pierwszym l'fljl:) 11W'1iTil1)J:lrl);a 
teresuje publiczność i drobne zdarzenia Spójni jest nadzwyczaj ambi~nym za- rzędzie na zespół tomaszowskiej j\'ł~1 A1,/1af~ „„. 
na trybunie, ni:i; to, co zamierza prze·· wodnikiem, ale irdy przegra„. nie po- Spójni, legitymującej się odniesionym 

Mogliśmy 6ię rów- eiwnik. Daje to, oczywibcic, w rczulla- 1\'inien płakać, bo nie zawsze schodzi ostatnio pięknym zwycięstwem na W połowie sierpnia Rltda Kola Spor~ 
nież przekonać jal:i.i cie zle zagrania. Dużo, bardzo dużo s.i~ z kortu tylko jako zwycięzca. P~i.e- CWKS I B. /owego „Techno:;;byt" przy Centrali 
był wkład pracy i p,ozostawia również do życzenia udc1·ze- ci~ż przegrana może s.ię zda!zyć najlr.p- \Vybór prezydium Sekcji WKKF Zl,yt" Art. 1'ec1micznych zorgani:;;o•rnlu 
"-ysiłków poS'Zcze- nie serwisowe. Dziś wygląrla to tak, ;zcmu. Trzeba umieć i przegrać. i::adł na następujących zawodników: imr.rezę masou.:ą p, 11.: „Zdobyu.,<.mty 
gólnych sekcji teni-1 jakby uderzenia tego w ogóle nie ćwi- Pieczę nad juniorami Spójni powie- Komar, Frydek - Włodarczyk, Ba- od:;;nakę SPO". 
sowyeh w akcję czyli. Tłumaczenie, że oui l)lko „tym- rzo,no ob. Kalecie. Miał on w swoim ran, Jędrzejczyk - Szymczak, Urban, lmpre::ę tę moż11a uważać za rzeczy. 
szkolenia swych naj czasem" serwują z hoku, luh z doiu, a czasie clużo kfopotu z łohumjącymi się wifcie udaną, gdyż z ogólnf'j liczby 1~5 młodszych. Wynik I a;c z góry, jest niewłaściwe, bo ta:.;i~ chłopcami z okolicy Helenowa - nisz-

5 
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utwierdza na.s w przy;.wyczaje.nie się do 11ieprawidłowe- CZ) li mu unąd.zenia sportowe i systema- -CIU na I epszyc wzięły w niej u.dział. z tej liczby 98 
tym, że pr7iodnjąca go uderzenia utrudnia w przyszłości je- tyc:mie wybijali szyby w domku klu- , osób ukończyło wszy.<tkie kó11hure11cje 
l'u,la „Ogniwa" jest go dobre wykonanie. Chodzi o to, ieby howym. Kierownikowi udało. się kieflyś W turnieju łelllSOWym wchodzące w sh:lad SPO, a 6.J u:yskaly 
widoczna w przcci- nic powtarzała się historia i:aszych ::zo- przyłapać ich na g-0rącym ur:;:ynku p· K k" W)magane minim.a, czyli zdobrly od-
wieństwie do łód.z- łowych graczy, którzy, będąc Il szczylu w.'ęl' ... zaproponował im, aby 2'apisąli się " ierwszy ro =naki. 

Serwis w złym kiego Wlólmim·za, mej forn1y, mają piłkę podającą zbyt do :dubu i zaczęli grać w tenisa. I o W pięciu konkurencjach rozgry- Należv podkreślić, że w imprr:ie tej wyhommii~ który mimo swych i:labą. A prz.eciez dobry scrnis to !Jod- dziwo! Ci sami chłopcy „rozbójnicy" si~ wany był turniej tenisowy mło- brali udział nie tylko wszyscy c::łanko~ 
możliwości i pokła- 5tawa zwycięstwa. <eraz najgrzeczniejszymi pod sfońcem i dzrieży na kortach „Ogniwa", a W t.eiP koia, lecz również i 11iestotrnr:y-

da11ych w nim np,dzici zdobył zaled- Zauważyć można było również dy;,pro- w;·ładowują swe tempenmenly w dro- poszczególnych zwyciężyli: s::eni. Porównując te dane z ilościq 
) porcję w dobrym wykonan.iu uderzenia: wej atmosferze spo1·tu. Tak, tak! Sport Deieci do lait 

12 
czlo11ków Kola. „Technozbyt" v:ynoszr;cq 

T: ł k forhend i bekhend. Świadczy to o tym, JCi.t bardz.o powa7.nym czynnikiem wy- A.ugustyniak (Ogni- 66 osób musimy stwierdzić, że 97 pro· „ rzeba by O is ry" że uczeń grający np. lepiej forhendem, cho\l'ania mło.dzieży ! wo). W I-szym kro- cent zdobyło odznakę SPO. TVy11iTt 

Zs K I • k • z:mied. huje przy treningu urlcrzen•a, , Dl . d k . t .. 1. ·ę a rzeczywiście imponujący. O e~arz. sz.y Ufe · · · · <l • · aczego Je llU me S aWl l SI n ku chłOpCÓW do }a,t 
a g 5pra1' 1aJące mu więce.1 tru nosc1. lurnicju chłop.cy z Głowna? Przecież 15-tu - Spryszyński Do u::;ysh.-.ania takiego wynih:u 11r::yc;;y. 

wystcpy ŚWietłiCOWe 0 11bsnym.i silami zbudowali tam kort i (Ogniwo), I-~y krok 11;/,a się w dużej mierze ścisfo wspó!pra-
~ I przy wydatnej pomocy człc.nka łóclz1,~l'- chłopców starszych ca na tym o~cin~u dyrekcji z pod-Na -.vszystkich obozach „Koleja­

rza'' poszczególne grupy zawodni­
ków przygotowują się do występów 
na wiec;zorkach świetlicowych, ja­
kie zostaną ri:organizowane w c:z.allie 
trw;mia Spartakiady, 

Ogólny plan ri:ajęć kulturalno -
oświatowych na Spartakiadzie przy 
gotowuje Rada Główna ZS „Kole­
jarz". Przewiduje się m. in„ że 
wszy;cy reprezentanci z.rzesizenia o­
bejl'zą podmas pobytu w Wars~wie 
sztukę teatralną o kolejarzach p. t.: 
„Trzeba było iskry!". 

L,1:1. r1!11 1c:;;ha Kujmw '"' slar:cie do biegu 
nu ~OO 111., n' h·t6ryn1. LC.~t<inou1ila 1ut 

m1'tr=os11rnch ZS GT11cho11iemi rel.·orrl 
.<1cifJf(I wrnihiem 2'.1.1 s. 

Im. St J:ir:icza - $WIECZNIK" 
godi. !U. 

Powszechny - „J ACHT PARAD!Sl 
I;lld"l l~.15. 

Ż\'t1n;w;~Y.i - „LUTONI0'".rIE" - 19.30 
l\luz.yczny - „CZAH!JASZKA'· - go1" 

UJ.lf) 
Let:il - „111ĄZ I ZONA" - godz. 20. 
·\1J,•kia ,„JAK DWA MICHAJ;.Y 

CZ.\ c; ;~ \ TRZYi\lAL y·• - g<Jdz. 17. 
l.1d~~~:. no 2 (Pl~c Niepolil~głośc1) -, 

glJc.lZ. l~ .\3. 

Df.t.,1 ... iA - Uli.ca Graniczna - 18.20 
g,, L'I'"· K - Ziemia drży - 16.30, 18.30, 

Gl}t~0ia - P:ogtdm naclirnwo-os·.vialowy 
16. ~7, 18. t9, 20, 2:. 

llrLOU;\ OWARDIJI. - Wesoły jarmark 
jj.

3
0, 

18
' ~0 . 30 Sonncnbrucków -!\!L~A - nor!zina 

!~, 20. 
rot.«...:. L -1 - \Viel!de nadzieje - 16, 13.30, 

''l 
rR:-":::· ~-':OS!.;lE - O;tatni wystrzał -

18. ~o 
1ti.m,0nD - Zabawna historia - 16, 20. 
i~ODO'I:'irl\.: - 'LITIUl' i jego drużyna -

18, ZO. 
0 llOYJ.\ - Stuł.Jy ka\valcr..,.;kie - 18, ... o. 

~o 1 v~z - nieczynne. 

[ ,:-Y dc.starezył im s-przętu, wcal~ nieźle zary Ciszewski (Koleja.ra _ Łowicz). d~ Zakwdm~q: ZMP ! R~dą Kol''.: 
1 ~o Włókniatza ob. Nowop·ols.kie,;o, lc6-1 do lat 18-tu _ Ce- ~Lawową orgam::ac1ą partyjną, Fi.a-

I już sobie. poc~ynają .• Czyż.by im .za.brak- w konkurencji de:iewcząt pierwsze Pi,er.wsze . m1e1s.ce t~ ogoln~J p1mktac1i 
to odwagi sprobowac sw01ch umH'Jętno- miejsce rz;ajęła Warecka (Ogniwo). ic.-rod k~b~et za1f;ła kol. CTm alba Tar~a-_ 
61'i na szerszej arenie? w turnieju klasyfikacyjnym ju- ra, a t~·srod męzczyzn _lwi. Slwu.·ronsh:1 

, · . · · · · · · · · · ł A d · A11drze1. Zdobyu<cv pierws=ych trzech Chocrnz w•z,·stk1ch naszych 1m11orow morow I-sze mteJSCe zaJą n rze.J . . r j l 
lt>picj liitlsłahi.~j grającn·h czekają jesz- Stera (Ogniwo). mze1sc 1 otrzym~dt YP omy oraz szereg 

· l l · k · · · · ·, · · · cen nyc i 11agro • cze cu.e :!la 1:a11 t 1 1'l\'Z"1c1 }lracv 11a1- IP'y dat ta' • · · 11 .,„ „ 

1

11ni:nicj.,zr ji-st to, że z.robim;o j;1i K k Ch . 'dpa3 ~ u bl r01~•n1ez poc «r·:~.ic. '."Z 
. k k E os•y arze i n po~ro I-oso Otve) grupy .</razy pozar-

F eni szy TO·... mes. ,,.. 1.ej i przemysłowej stosw1ho1c·o mlo1Ie.i 
Callwu.ita 111~'1ga jwiiom .,/..,,µio1:a 

jest 11.a piłce. 

Pr:r;ykladem dla na'.imlod;;zycl1 po.wi­
nien służyć Jurek Augustyniak, którego 
•rnvis jest praw.i<lłowy, pewny i nawet 

Kolarsłv10 i boks 
Program Spartakiady 

Program Spartakiady w konku­
rencjach kofarsklch i boksie, które 
odbędą się w ł.cd~i. ustalony zo­
stał nast ę;m.iąco: 

i rep. Spóini wiei.rem żaden nic ulwńc=yl u-s::rstkid1 
I lco11lwrencji tł'c/zodzących w shlad SPO. 

Pozdrawiają „Express li." Natomiast z drugiej strony r1ęciu dyrek­
torów Centrali je.~t dzisiaj posiad11cza-

Z Sopotu. który był widownią mi zaszczytnego o<l=nac:;;enia. 
międzynarodowego spotkania w ko- Najmłodszą zaicodniczh:ą i zdobytt"C:y­
szykówce akademików chińskich z nią odz11aki BSPO jest 15-letni-0 kol. 
reprezentacją Spó.lni. ol:=ymaliś1ny tłumowsk.a HPnryka. naromia.<t IM/<tnr· 
pocztówkę z pozdrowien;ami od obu :zvm zatwclrtikiPm, kr.irv :dohyl orhnn. 
~~spolów. Oto ona. kę SPO, okazał się Sl-·let11i kol. Wró-

l 'ilny. Jadzja Rakowska powim_1a wło­
hć dużo wvsiłku w opanowarne bek­
h~ndu, Jej forhentl jl"'t już silny i 7.de­
rydowany. Andriej. Stera, na przykłarł 
posiada dosk0inale warunki fizyczne I 
(•ih1e nogi, długie ręce), "lara ~ię ro- l2 ·9. I bić częste wypady clo siatki, co je.szczc toro~ve. 

I 13, 9. 

KOLARSTl'\'0 
18.00 22.00 

18.00 '.!~.oo 

/,/ ctcsld Kazimier::. ' 
· · ~ ·!- ! '·~ ~ I .fe.~:;;c;:;e jeden fala 1tofl1p· porlkre.<!e-

wyscigi ~·t '· ~ \: ~ ''::. ' ' nifl, Zdobywcą od=nald. SPO ohr1;:;ał 5ię 
~- ~ ~ .;tJc=. ::::.- :„;; I między innymi 1'ed11or~hi (imwlida) wyki~ ~ r · J _,l?, "''1 ~ ~ ;; l:ol; ~fozolf ó:ef .. który nie t~lko.pły-I Choć j~dną im~rezę . to~~~v~: 

j musi zorganizowac 
- wyścig szosowy. 

BOKS 

1 kaida sekcja 
w Miesiącu Budowy W -:-WY 

Na terenie woj. ~dzkiel!o odbędzie 
~ię we wrześniu cały szer~(( im•rez 
5portowych, dochód z których pr;;e­
znacza się na fundusz budowy stolicy. 
Przy WKKF powstała Komisja Budo­
wy Stolicy w składzie: Gumiński -
przewodniczący, Januszkiewicz - se­
kretarz oraz Miroń'ski, Bobrowski, 
Skrobi.szewski i Ulatowski - człon­
kowie. 

WKKF opr'acował już plan imprez 
dla poszczególnych gali:;zi sportu z 
tym, że każda sekcja musi zorganizo­
wać minimum jedną imprezę. I tak· 

boks - Kutno i Tomaszów; 
piłka nożna - Brzeziny, Wieluń, 

Re.wa Maz.; ' 
lekkoatletyka - Pabianice, Piotr-

ków, Tomaszów, Łowicz, Sieradz; 
~ialkówka - Kutno; 
gimnastyka - Sieradz, Łask; 
motory - Łęczyca, Skierniewice; 
pływanie - Piotrków; 
koszykówka - Radomsko. 
Szczegółowy terminarz tych imprez 

jest w opracowaniu. 

Spartak wygrywa! 

W mistrzostwach 

ZSRR 

W dalszym ciągu piłkarskich mi-
strzostw ZSRR Spartak (Moskwa) 

10. 9. - 8.00 - 9.30 - waga i lo­
sowanie. 9.30 - 12.30 i 19.00 - 22.00 
- eliminacje, f 

11. 9. - 8.00 - 9.00 - waga i 
badania lekarskie. 9.00 - 12.30 i 
19.QO - 22.00 - eliminacje. 

12. 9. - 8.00 - 9.00 - waga i 
badanie lekarskie. 9.00 - 14.00 i 
19.00 - 23.00 - ćwierćfinały. 

13. 9. - 8.00 - 9.00 - waga 
badanie lekarskie. 9.00 - 14.00 
18.00 - 23.00 - ćwierćfinały_ 

15. 9. -- 8.00 - 9.00 - waga i ba-
danie lekarskie. 16.30 - 22.00 -
półfinały, 

16. 9. - finały .. 

Wspan;ały skok 
Czudiny - 6, l l mtr. 

Nowy rekord ZSRR 
W dalszym ciągu trwających w 

Mińsku lekkc\l<tletycznych mi-
strzostw ZSRR i,asłużony mistrz 

m. w czasie 48,3. 

sportu - Aleksan 
dra Czudina usta­
nowiła nowy re­
kord Zwią~u Ra 
dzieckiego w sko­
ku w dal, uzysku 
jąc wynik 6.11. 
Drug;i rekord usta 
nowił Litujew (Le 
ningrad), przebie­
gając dystans 400 

~~.'.t (. ~ł •. ~ Ju'P""' 1łu•-l,cwo'.'.:1· '''li• i z powod=emem grnł w swtho1ckę, 
~ ~~· ~ l {' o, lecz polrafił też :;;dysta11sowr1ć kolegów 
~·' 1 s .... ' . . ... ;.>~ 1-1~. f i. , .,f__ed~ i za1ąć w swojl'.i gmpie picrws::e miej-

~'!<" 1r'; ,..1: :,cl' w biegu na 1000 metró,..f ~~ z .<:'" ;1 J?. l 1 . 
"-~ ' ~ <- ~ oJ. „,„. '' · <""'• •u,. l. /..·oronowaz1ie111 im.pre:;;y b) la alwde-
. · .~~"-il J mia sportoira lrnnsmilouwna pr::c:: ra­

Dziś inecz 
„Papiernicy" między sobą 
grają na budowę Warszawy 

Dzisiaj na Polesiu {boisko „Ogni­
wa") izostanie rozegrany mecz pił­
ki nożnej między. repr€'Zentacjami 
Dyrekcji Naczelnej Centrali Han­
dlowej Prrzemysłu Papierniczego a 
Biurem Wojewódzkim CHPP. 

Mecz rozpocznie się o godz. 16.30. 
Dochód został przeznaczony na od­
budowę Warszawy. 

Zakłady .mięsne w Łodzi przy ul. Inży­
nierskiej nr 1-3 ogłaszają przcta!"g me­
ograniczony na sprzedaż na\vozu ::;tajcn­
nef.{o kof1skiego 1 bydlęcego i trzod y 
chlewnej, w ilościach od 2 do 5 wozow 
parokonnych dziennie z ważnością do 31 
grudnia 1951 r. Oferta winna określa<: 
cenę za wóz parokonny. Wywóz nawo­
zu obowiązkowo codz'.eilnie. Oferty nale­
żv składać w Zakładach Mię5nych, sek­
eja administracyjno-gospodarcza w godz. 
od 8 - 15-cj codziennie do dnia r5-go 
września 1951 r., gdzie można również 
uzyskać bliższe .informacje o warunkach 
przetarru. Oferty należy składać w ko­
pertach zamkniętych z napisem „Oier­
ta na nawóz", bez podawania na ze­
wnętrznej stronie koperty nazwy i sie­
dziby firmv lub osoby. Otwarcie kopert 
nastapi w dniu 18 września 1951 rol;:u 
o eodz. 10-ej w lokalu Zakla-clów, sekc .. a 
;idminislracyjno-gospodarcza, w obecno­
~ci zai1Hc1·sowan) eh ,przedstawicie•i firm 
i osób, które zgłosiły oferty. Zakłady 
Mięsne zastrzegają sobie prawo, do\';.)!­
nego \Vyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny i 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. 658 

' 

J;a, popr:::ed::ona wydaniem specjalnego 
nw11e„u gazethi ściennej wrh.onant'i 
pię/.mie i estetycznie, a pos11irco11ej ccl­
h:rm·icie tej imprezie, 11".<=y.r,t hic pr::e­
móu·ienia cechowało gorące 1miilowa11ie 
.,porti. Polski Lmlotcei ara::: h:nr:yfri 
1 r::ypadające w ud:iale tym, h:tcir::y go 
11rrmt'iają. Wręczenia odzn!lh- i h.<iqie­
c::ck SPO dohonał sek„etar:: ŁKKP ob. 
leor1arczyl.·. 

Po częki oficjalnej w:.<:ąpiła c:;ęsc 
<.rtystyczna, na którą złożyły się dekla­
niecjf':', t.a1lcc, śpie1u ora:; hun?orystyczue 
reportaże i migawki ::: zawodów. Uroc:;;y. 
sto.Ęć zako1lczono tradycyjną lamp/ią wi­
na i tl'iec::orkiem tanecznym. 

Korespondent „Ii.'<pressu H." 
L. Jag 

Wykwalifikowane prządki, obciągaczki, 
oraz uczniów na przędzalnię, tkaczy (ki) 
oraz ucznió\v na tkalnię, biegłe maszy­
nistki, robotników gospodarczych i trans 
portowvch zatrudnią Pabianlckie Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego w Pabiani­
c~ch, ul. Armii Czerwonej 3. Zgłosze­
nia pl'zyjmuje dział 'personalny, ul. 
Berlinga nr 3. 656 

20 pracowników niewykwalifikowanych 
na działy prod11kcyj11e przy,imą od zaraz. 
Łódzkie Zakłady Graficzne -Zakład nr 8, 
w ł,odzi przy ut.., PKWN J8. Zgłoszenia 
osobiste -przyj• 'e sekcja Jtadr. 6~0 

i'iT"l. LOWY - Ztotc j<•ZiC'rO - 18, 20. 
~'l;.\·I ;~ - i.:Jporu - 18. ~o. 
T/\.'1'r'l' - u·1it:"':, ·l yn:1 u iróctlo 

lt.. :o. . 
v.~1~;.r „ \ - Zahartov:a1u 

t6. zwyciężył Dynamo (Tbilisi) 4:2, Dr­
namo (Leningrad) - Dynamo (Mo-16.:lO, 18.::o, 

W pozostałych konkurencjach ty­
tuły mistrzowskie z.dobyli: kobiety 
- 80 m ppł. - Czudina (Moskwa) 
11 4 400 m - Poma.gajewa (Mo­
sk'w'a) 56,0; dysk - Romaszkowa 
(Moskwa) 49,78, mężoerzyźni: 110 m. 
ppł. - Bułańczyk (Ukraina) 14,6, 
3.000 m rz prrz;eszkodami - Kazan-

Pracownicy poszukiwani 
4 sprzątaczki zatrudni Biuro Projektów 
Przemysłu Papierniczego w Łodzi, ul. 
Zachodnia 70. Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per­
sonalny. 636 

Centrala Hurtu Galanteryjnego 
„Centrogal" w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 37 - podaje do ogi:Jlnej 
wiadomości, iż stosownie do u~ 
chwały Rady Pa11stwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.XII.50 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane we wtorki od go 
dziny 15.30 do 16.30 przez. dy­
rektora nac;:elnego lub jego z.a­
stępcę. Jcżcii we wtorek przy­
pads dziei1 wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień po1•.;szedni tygodnia. 654 

\"';1·:~~;1 i..:I!\.!!Z - \V<:dró"1\;i C:7u:·odzicja -
lC.30. 18.30. 20.30. 

WO' ,;.:G!·<; - Córki Chin - t6, IB. 20. 
ZACflJ<:T,\ - Skarb - JR, 20. 

skwa) 3:2. . 
W tabeli roz~rywek prowadzi CDSA 

36 pkt, przed Dynamo (Tbilisi) 31 
pkt. i Górniki em (Stalino) 30 pkt. 

cew (Moskwa) 8:56,0; tyozka 
Brajnik (Ukraina) 4,27; młot - Du­
benko (Ukraina) 54,43. 
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